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O R G A N  R A D J O K L U B U  W I E L K O P O L S K I E G O
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„Skau t I.“ (do art. na str. 6)



1-4  lampowe, detektorowe, 5 -9  lampowe własne i zagraniczne

Wielki wybór części radjowych
głośników, słuchawek, akumulatorów, anodowych lampek etc.

najnowszych konstrukcji

Kompletne instalacje w miejscu i na prowincji 
przez fachowych ludzi

Pniiisi t a n i  In f ii
Zarząd, magazyny, 

warsztaty:
ulica Jasn a nr. 9

Telefon 69-37 i 69-41

Skład detaliczny: 

ul. Fr. Ratajczaka 39
Telefon 34-30 

Konto czekowe:
Adr.-telegr.: „Telefon" Rok założenia 1908 P. K. O. nr. 204-027

i i



RADJO POLSKIE
Miesięcznik niezależny, pośw ięcony rac ofonji naukowej i am atorskiej.

O R G A N  R A D J O K L U B U  W I E L K O P O L S K I E G O
R e d a k c ja :  D r . T a d e u s z  A lk ie w ic z , Radjoklub W ielkopolski, prezes. D r. B o g d a n  L ip iń s k i ,  naczelny red akto r

A d res: Poznań, ul. S ew eryn a M ielżyńskiego 4  I. p. Telefon 38-50
R edaktor naczelny przyjm uje w  p o n ie d z ia łk i  i w  c z w a r tk i  od  15 — 1 6 . W  spraw ach pilnych te !*  3 8 -5 0

Ceny o głoszeń : II. i IV . stron a okładki zł 2 0 0 ,—
Ilf . strona okładki zł 175,— , w tek ście  J/i 5 r* z* 1 50 ,— 
7»  str, z ł 8 0 ,— , 1 ( s tr . z ł 45 , — , J/8 str . z ł 2 5 ,— , za 
tekstem  Vi strona zł 100,— , 1/.J  strony zł 5 5 ,— , !/« stro­
ny zł 30, — J H strony zł 17,50. R a b a ty : przy 3 X 5 %  

6 X  1 o° o- i a x i 5 v 0.

Poznań, styczeń 1297.

Cena egzemplarza w całej Polsce 1,— zł
P ren u m erata : rocznie 1 ° ,—  zł, półrocznie 5 ,50  zł, dla 
członków  Radjoklubów , które uznają Rad jo dolskie za 

swój organ rocznie 8 ,—  zł, półrocznie 4 ,50  zł. 
K onto czekow e P . K . O -: Rad jo  P o lsk ie , A dm inistracja, 

Poznań, nr. 2 0 8 4 7 0 ,

A d m in istracja : Poznań, ul. 27 G rudnia nr. 20 , K azim ierz G reger — T elefon  nr, 2 7 -5 0

O d  S led a k c ji.
O becny stan ra d jo fo n ji.
O dbiorn ik i n a jb liż sz e j p rzysz łości.
„S k a u t  o d b io rn ik  n a f a l e  150— 2000 m.
O p osilan iu  n isk ie j częstotliw ości. 
S lu tom aty czn e stro jen ie u k ładu  rezonansow ego. 
SKącik p raktyczn y .
£'Nowości rad jotechn iczn e.
S la d j  ogram y
cW ypróbow an e p rzez n as  . . . .

Z  p rasy  p o lsk ie j.
Z  p rasy  zagrań :znej.

‘"W arszawska n ad aw cza  rad jo -stac ja .
S p is  s ta c ji p od łu g  d łu g ości f a l ,  u stalon ych  w Cfenewie. 
'■/wadze k lu bów  i zrzeszeń  rad joam atorów . 
f j ło s y  czyteln ików .
O dpow iedzi S ied akc ji.
D z i a ł  R a d jo k lu b u  W c lk o p o l s k i c g o .

O dezw a do ^Radjoam atorów . 
iR ad joklu b  W ie lkop o lsk i, 
in s tr u k c je  d la  m ężów  zau fan ia .
P ro je k t  statutu d la  k ó ł am atorów , 
iK onkurs rad joam atorów  w d ozn an iu .
Statut bR adjoklubu W ie lkop o lsk ieg o  w źRoznaniu.

O g ło s z e i  a .

OD REDAKCJI.
Myśl założenia wydawnictwa poświęconego radjofonji zrodziła się mniejwięcej przed trzema 

laty pośród ówczesnych pionierów radja w Poznaniu. Późniejsza historja tych trzech lat wykazała 
jednak, że myśl ta była przedwczesna. Głos nasz w ówczesnych stosunkach byłby pozostał 
głosem wołającego na pustyni radjowej, jaką była wówczas Polska. Lecz obecnie, kiedy ta 
pustynia zaczyna pokrywać się gęstą Siecią masztów i linek antenowych, w szerokich sferach  
polskich am atorów  coraz oilniej daje się odczuwać brak pisma, pośw ięconego  
wyłącznie ich interesom  i potrzebom, puma zupełnie niezależnego od jakichkolwiek 
koncernów przemysłowych i handlowych, lub nawet syndykatów nadawczych. Luka ta w perjo-



dycznej prasie polskiej dotychczas nie jest wypełniona. Jedyny poważny miesięcznik polski 
,,R a d  jo -A m a to r"  w Warszawie jest organem oficjalnym Zrzeszenia Przedsiębiorstw Radjo- 
technicznych w Polsce. Nie ulega zaś wątpliwości, że am ato r polski odczuwa potrzebę i m a  
praw o usłyszenia opinji zupełnie niezależnej, nie podyktowanej żadnymi ubocznymi wzglę­
dami lub wpływami w sprawach, czy to natury technicznej, czy ogólno informacyjnej z dziedziny 
radja. Wypełnienie tej luki w miarę sił i możności postawiło sobie za cel „Radjo P olskie

Technika radjofoniczna rozwija się z niebywałą w dziejach ludzkich szybkością. Jednym 
z głównych działów pisma będzie więc inform ow anie Czytelnika o wszystkich postępach  
techniki w tej dziedzinie. Dla poważniejszych amatorów będzie prowadzony dział kon­
strukcyjny, w przeważnej mierze oryginalny. Początkujący amator równ-eż znajdzie 
zupełnie dokładne i szczegółowe w skazów ki, jak  się należy obchodzić z nabytym  
ap aratem , aby osiągnąć najlepsze wyniki i jak zbudować sobie prosty i tani, lecz dobry 
odbiornik.

Dużo miejsca i uwagi będziemy poświęcali również organizacji i p racy zrzeszeń  
am atorskich. Prócz tego w „Głosach czytelników” bardzo chętnie będziemy udz;elali miejsca 
wym ianie zdań między czytelnikam i we wszystkich sprawach, ich interesujących.

Dział „Odpowiedzi redakcji” w głównei mierze będzie poświęcony udzielaniu infor- 
m acyj i porad natury technicznej. W  dziale tym redakcja będzie ściśle przestrzegać 
zasady, aby porady te były zupełnie niezależne od jakichkolwiek innych względów, prócz ściśle 
rzeczowych. W  tym celu organizuje się dobrze zaopatrzone laboratorjum. Do wszystkich 
podzielających nasze zasady i zainteresowanych w rozwoju polskiej radjofonji redakcja „RadJ a 
P o lskiego“ zwraca się z prośbą o wyrażenie opinii co do charakteru i prowadzenia pisma 
i jego braków a zarazem zaprasza do szerokiego w spólpracow nictw a wszystkich tych 
którzy widzą w radjofonji w głównej mierze potężne narzędzie kultury ludzkiei, a nie tylko 
środek do zrobienia karjery materjalnei lub innej... Obcowanie jednostek i całych narodów 
przy pomocy radjofonji niezawodnie przyczyni się do zagojenia ran, zadanych cywilizacji ludzkiej 
pizez wielką wojnę i jej skutki, lecz do tego potrzebna jest wspólna praca ludzi dobrej w on... 
1 o tę współpracę z nami zwracamy się do ludzi dobrej woli.

P oznań , w  styczn iu  192 .

Czytajcie i rozpowszechniajcie „RADJO POLSKIE"



Obecny stan radjofonji.
Zaledwie pięćwlat is tn ie je  radjofon-jfl, jw obecnie 

przy jętem  znaczeniu tego słowa i to ty lko w k ra ja c h ,  
które pierwsze wprowadził} j ą  u siebie, a  osiąg nęła  
już niebywały w dzie jach ludzkich rozkwit. W  ża­
dnej inne j dziedzinie nie możemy n ap otk aśp n óltak  
żywiołowy rozwój i tak  szybkie opanow anie ca łe j  
kuli z iem skie j.  Dla okreś len ia  obecnego stanu ra d jo ­
fonji i w ysnucia  pewnych -'wńidsków na przyszłość, 
m u sim y przedewtsżjfstkiem zwrócić r w a g ę  na te k r a ­
je, gdzie ona n a jd łu ż e j ' ju ż  się rozw ija  i doszła do n a j ­
większego rozkwitu. S ą  to prze.dewszyst.kiem Stany 
Zjmlnoezone i Angiju.

• Już  przę'd dwoma laty zdawało się, że rynek  am e- 
ry kań sk i je s t  w te j  dziedzim ernasycony i pesym isty­
czne glosy przepowiadały m a ją c y  nastąp ić  w k ró t­
k im  czasu kryzys. Cóż się jed n ak  s ta ło  w rżeózywi- 
s tośc i?  Sprzedaż sprzętu radjowego wr roku 1923 w j  
niosła 120 m il jon ów  dolarowy a w roku 1920 wrzrosła 
do 520 m ilj .  doi. J a k  widzimy więc, kryzys wcale 
nie n astąp ił  i n iem ą żadnych danych do przj puszcze­
nia, że ten kryzys się zbliża. W  jed nej tylko dziedzi­
nie obserw u je  się już zupełne nasycenie w S ta n a ch  
Z jednoczonych : w dziedzinie stacy j  nadawczych.
Ilość ich w lattn II '1,924— 25 nie tylko nic powiększyła 
się, lecz nawet zm nie jszyła  się o k ilk ad z ies ią t  i wy­
nosi obecnie nieco powyżej *550. Ostatnio znowu 
obśgrwuje się tendencję  do powiększenia ilości sta- * 
ry j,  aczkolw iek  l icenc je  są  udzielane tylko z n a jw ię k ­
szą tru d nością  z powodu b rak u  fal. A m eryka więc 
Obecnie stoi przed tem i san jem i tru d nościam i, przed 
k tórem i Stanęła w roku ubiegłym  Europa. Trudiidśęi 
te złagodziła A m eryk a  w swmirn czasie bardzo sk u ­
tecznie przez od jS w ied n i podział fal. Obecnie, przy 
pow iększeniu s i l j j l  s tacy j,  sam  twórca syst°m u  jio- 
dzialu, sek retarz  stanu Hooy&S, przyznaje!! że i tam 
zaczyna pakować ciiaos. Trzeba bowiem zaznaczyć, 
że większe m ia s ta  a m e ry k a ń sk ie  p osiad a ją ' niekiedy 
po k i lk a n a śc ie  stacy j  na przestrzeni fal 2 0 0 ^ 5 0  nie- 
trów.

W Europie  zaś / je j  nialemi W lległościam i 
a  w ielką^ilośeią. w iększych i m nie jszych  państw, za­
panował dziś ca łkow ity  ciiaos. Nowy genew ski roz­
kład długości fal u z n a ją  za dobry tylko jego twórcy, 
angielscy delegaci, prawie zaś w szystkie inne k ra je  
nie ty lko nie w idzą’ w nim polepszenia, lecz stwier- 
dzająSna.wet'pogorszeniej^iwprzedniego stanu. I sam 
Anglicy zresztą podmieniali ostatn io  fa la  dla tuzina, 
sw oich m nie jszych stasy j.

Zdaje sję, że w krótce padnie h asło :  „jjtatuj się
sam, ja k  możesz i szu kaj sobie m ie jsca  w' eterze,

gdzięby ci n ikt nie przeszkadzał". Znaczna ilość k r a ­
jów' E ś ta c y j  już w stąpiła  na tę s tarą ,  lecz pewną dro­
gę. W arszaw sk a  s tara  s t a c ja  lo ja ln ie  „w lazła" w' wy­
znaczoną dla nie j,  choć g’ęsto napehaną  dziurę ge- 
new ską: 100 metrów Nowa n atom iast  s ta c ja  ciągle 
ba lansu je  na fa lach  1000—1100 niemów, szukają^',dla 
siebie iwolnego kątk a .

Z drugiej stronylS&zpoezą-l s ję  prawdziwy wyścig: 
w kierunku  budowy coraz to s i ln ie jszych  stacy j,  co 
w danym  w ypadku niewątpliwi^, pogarsza sy tu ac ję .  
Przyczyny tego w'yścigu są czysto polityczne. Jest  to 
zbrojemóSpropagandową, ja k  przed wdelką w o jn ą  od­
bywało- się, a z pew nością  ohoeniejSię. odbyw'a zbrojc- 
igja| orężne. Ze strony czynników re g u lu ją c y c h  sto­
sunki ogólno ludzkie i międzynarodowe, do k tórych  
f t w l l m j o  należy'", r a d jo io n ja ,  widzimy yvięc zw'y- 
klą bezsilność, chaos i a n a rc b ję .  N iewątpliwie spo- 
tęrzeństw '0 ludzkie, ja k ę  calosc, nie nauczyło się 
j^ z c z e  regu low ać spraw y ogólne nawet, m n ie jsze j  
w a g i1

Tak  ])rzedstawia się spraw a nadaw ania . J a k  na 
to reag u ję  druga strona, s trona  odbioru ra d jo fo n j i?  
Nie ulega wątpliwości,  że a m a to r  nie może zrezygno­
wać z. odbioru dalekich  obcych i swoich stacy j.  W  tym  
szlaclletnym  sporcie, a może w ięce j niż sporcie, od­
biór dalekimi stacy j  je s t  jednym  z n a jw ięk szy ch  
bodźców w pracy. P o m ija m y  tu ta j  św iadom ie sp ra ­
wą am atorsk ieg o  nadaw ania, -m a ją c  na względząw 
bardzo szeroki ogól am atorsk i .  T e ch n ik a  k o n s tru k ­
cy jna  na chaos w nadaw aniu  odpowiedziała n ie­
zwykle wyclatnem i szybkiem ulepszeniem k on ­
s tru k c ji  odbiorników  i poszczególnych ich części. 
NajlepśżaĘdly naukow e i tifchnieznę B ib . ia c  przytem, 
naw iasem  m ów iąc , Se zęsto  m il jonow e fortuny), od­
dały sw oją  wiedzę i pracę na usługi’ ra d jo fo n ji  i te c h ­
nika dzisie jsza może w ytw arzać m asow ą niezwykle 
czule, subtelne, skom p likow ane w k o n s tru k c j i ,  lecz 
proste, w użyciu przyiządy do p.cjtrzcb słuchaczów 
rad jofon ji.  I każdy n iem al dzień przynosi nam coś 
nowegft^często zupelnieYistotne w ynalazki w dziedzi­
nie rad jo fon ji .  Pod jed n y m  tylko względem napo­
ty k a  ta praca wciąż j@ z c z e  na praw ie niezwyciężone 
Irudności. Są to przeszkody a tm osferyczne, które na 
dobitek w ostatn im  cóku niezw'ykle wzrosty, ehoi 
oczywiściel tylkH przejściowo. Najlepsze odbiorniki 
wspóK-z&ne, potęgu jąc w niezwykłym  . Stopniu posi­
lanie w w ysokie j częstotliwość!,  m ogą bardzo poWą- 
znie unieszkodliwić te przeszkody. Lecz jes t  to roz­
wiązanie zagadnien ia  z jed n e j  ..strony n ie  ca łkow ite  
i nie istotne, z drugiej zaśSzbyt kosztowne, aby je 
można było uznać za ostateczne.



Równocześnie bardzo szybko ro z w ija ją ca  śię po 
w ojnie e le k try f ik a c ja  w ie lk ich  m iast  i małych k ra ­
jów stw arza nowy rodza j przeszkód, ezę | {B g orszych  
od a tm osferyczn ych ,  w szczególności we w szystkich  
większych sk u p ien iach  ludzkich, ja k ie m i  są  m iasta .  
Ten  rodzaj przeszkód- można w przeważnej częsiei 
o s ła b iB lu b  zupełnie usunąć, ale nie przy pomocy od- 
b iąrn ik a ,  lecz ze strony  sam y ch  urządzeń elek try cz­
nych, pow odu jących  przeszkody. 1 tu w łaśnie  wy­
stępu je  praw ie sta le  na widownię zupełne niezrozu­
mienie, n iechęć i tępy upor, w łaśc iw w w szelk ie j  c iem ­
nocie ze strony czynników, które m ogłyby to nsku- 
tecznifó Wiele, państw  i gm in  m ie jsk ich  zrozum iało 
już swe pod tym względem zadania i obowiązki, na- 
razie przew ażnie \wAmeryc.e, a z k ra jów  eu rop e j­
sk ic h  w \ iem czech ,  k tóre, ja k  m u sim y  to przyznać, 
z pewnem opóźnieniem , lecz zato w najszerszym  
stopniu, oceniły spółczesne znaczenie’ rad jo fon ji .  
W  inuy.cli jed n a k  p ań stw ach  g łucno w tym k ierunk u. 
P,ąció>zmy się, że w swoim żywiołowym rozwoju 
ra d jo fo n ja  zm iecie i tę ,przeszkodę, ja k  zm iotła  w ięk­
szość innych. Coś niecoś w1 tuj dziedzinie zrobiono 
i u nas w’ Polsce .  Cz..y uwierzą nam c z jte ln ic y ,  że 
zaledwie przed dwom a i pół la ty  G enera lna  D y re k c ja  
Poi zt i Telegrafów  odm ówiła  Instytutow i F izy czn e­
mu uniw ersytetu  pozwolenia na zawieszenie linki 
antenowmj, mófy w ując sw oją  odmowę tein, że w od­
ległości trzech k ilom etrów  od te’g;o m ie jsca  już ze­
zwoliła- na zaw ieszeiiie an ten y  zupełnie odrębnej 
in s ty tu c ji  tego sam ego u niw ersy te tu ?  Dziś byłoby 
to chyba niemożliwe, a wspomnienie tego „nieporo­
zu m ien ia1' brzm i dziwnie i może ni.^co zabawnie. Tak 
sam o je d n a k  nie możemy przewidzieć dokładnie, co 
będzie za drugie dwa i pól lata .

Rozbudowa'1 sieci s taey j  nadawczych postępuje 
w Kuropio bardzo szybko. .Niemal każdego tygodnia 
jed n a  nowa s ta c ja  przyłącza się do szumnego chóru 
już is tn ie ją cy ch ,  p rz y sp arza ją^ .co n a jm n ie j  k i lk ad z ie ­

s i ą t  tysięcy  nowych słuchaczy  rad jo fon ji .  W  odbio­
rze staey j m ie jscow ych  wfyżej w ym ienione przeszko­
dy atm osferyczne  i inne odgry w ają  naogól bardzo 
m a łą  rolę, ponieważ posilanie s ta c j i  m ie jscow ej przy 
odbiorze może być k i lk a  tysięcy  razy niniejsze, a przy 
odbiorze na s łu ch aw k ę ńtiożna go nawet zupełnie nie 
stosować. To też odbiór staey j iU;iejsgow>’cli doini 
nuje w obecnej ra d jo fo n ji  nad odbiorem z a m ie jsco ­
wym. W te j  dziedzinie steri !̂ jeszcze przed tech n iką  
m eroz wiązań a^całkow&Eie zagadnienie:  k o n s tru k c ja

tg łośnika  zupełnie dokładnie odtw arza jącego  mową

ludzką, śpiew i muzykę. W prawdzie posiadamy już 
g łośniki z dokładną reprod uk cją ,  Ifflz za to z m ałą  
s i lą  i na odwTÓt z gorszą re p rod u k cją ,  a z w ie lką  silą. 
M ezaw ad n ie  juz w krótce uda się u sku teczn ić  sy n­
tezę czył:i połączenie w jedno tych dw uch typów: 
/,budow’ać g łośnik  silny, rep rod u k u jący  dokładnie 
i czysto.

Z agadnienie  stosunku państw a do rad jo fo n ji  nie 
zostało dotąd rozw iązane w sposób zupełnie jednolity  
we w szystkich  k ra ja c h .  V.’ S ta n a c h  Z jednoczonych 
budowę i e k sp loa tac ję  s taey j nadaw czych pozosta­
wiono p ry w atne j inu ją tyw ie .  P aństw o k on tro lu je  
tylko długość fali nadaw ania ,  zw aża jąc  jiilnie, by 
sobie w za jem n ie  nie przeszkadzały . Mimo to często 
się zdarzają/! m ówiąc w przenośni, kradzieże fali 
jed nej .stacji pizez drugą. Naogól jed n ak  znane c a ­
łemu św iatu  zdolności o rg anizacy jn e  y ank ee d a ją  
sobie radę i bez pomocy iządow ej re g u lac ji .  Rząd. 
wojskow ość i sam orządy g m in n e  o ta c z a ją  tam a m a ­
tora bardzo: przychylną i sk u teczn ą  opieką. W ię k ­
szość krajów' eu rop e jsk ich  przyjęła inny  system, sy­
stem k on ces ji  monopolowej, udzielanej pryw atnem u 
towarzystwu pod k on tro lą  rządu. F r a n c ja  od roku 
przyjęła system monopolu państwowego dla w szyst­
kich now obudująeyeh sio staeyj-  W ybudow sno lub 
•żałożono około dziesięciu staewj m n ie jsze j sity W y ­
niki, osiągnię.te przez system monopolowy, okazały  
się naogól dość liche. Dpir ja jm hliczna prawie c a ł ­
kow icie stoi po stronie nielicznych pry w atny ch  
staey j nadaw czych, jak  to w ykazał niedawno zakoń­
czony proces sądowy pomiędzy zarządem Poczt i Te- 
ic^rafów' (P. T m  z jed nej strony, a a rcyb isku p em  
Tuluzyfci pryw atną „Radiophonie de. lVI.idi“ z drugiej.  
Poczta ,  i T e legraf  zaskarżyły  arcyb isku p a o ustawie^ 
nie bez pozwolenia m ikrofonu pryw atnej s t a c j i  w k a ­
tedrze, gdzie już poprzednio był ustaw iony m ikrofon 
pocztowej s tac ji .  „Radiophonie de M idi" p rzy ję ła  na 
siebie w inę i prowadzenie procesu i w yg rała  go 
Okoliczność ta daląjpowód ca łe j  prasie  franc uskie j  
do w yjaw ien ia  jed n om yśln ie  nieprzychyinego sto­
su nku  do monopolu pocztowego.

Doświadczenie F ra n c j i  w ykazało  dobitnie, że 
społeczne znaczenie i rozwój rad jo fon ji  oddawma już 
wykroczyły poza m iarę  sil i k om p eten c ję  urzędjpv 
pocztowm-telegrafic znych. Nie ulega w ątpliwości,  że 
za dziesięć lat ludzie będą z politow aniem  w spom i­
nać czasy , kiedy te urzędy m ia ły  doi y d u jący  głos 
w tak  w ie lk ie j  i ważnej sprawie. B. I..

ł



Odbiorniki najbliższej przyszłości
S ta le  dążenie  <lo u d o sko nalen ia  óćlbioru rudjoStpiji 

idzie o b ecn ie  w dwdsjh kie ru n k a c h .  Ze '• s t r o n '  n a d a w a ­
nia i ze-:s tro n y  odbioru. Każdy a m a to r  fś s łu ch a cz  rad jo-  
1'on.ji zdążył przeSkonac sjitj, że s t a c ję  s i ln ą  i b l isko  pdro- 
ż.oną nio?.njv odbierać . K up eln io  czysto i głośno, przy od­
biorze s ta cy j  s ła b y ch  i d a lek ich  przeszkody ntmosferyJSme 
i inne m ie jsco w e  przęiY&żttjąłbzęsto nad ra d jo fo n ją ,  u tr u ­
d n ia ją c  je j  bclbiór. S tą d  -tgź. pow stała  te n d e n c ja  budowy 
coraz  to s i ln ie jsz y ch  s ta c y j  nad aw czych .  Sz e re g  a m e r y  • 
kańskie lĄ gBacy j n a d a je  obi c n i e z  e n e r g ją  6D-, K\\ nowa 
s ta c ja  n a d r e ń s k a  rozpowc^l.a próby n a d a w a n ia  z e n e rg ją  
100 KW., w R o s j i  prof. B o ncz  - Brujewi-cz re a l iz u je  plan) 
budowy 1 000 k i lo w a to w ej  s ta c j i .  Z drtfgie j s trony w raz 
ze w zrostem ilości st.;w'.$| odbiorczych  w rniastajćJi i po­
stęp em  e le k tr y f ik a c j i  w P o lsce '  i Kurópłe, odbiór radjoC'' 
fo n j i  s te łe  $ię pogarsza i JwSrabia. .leżeli dodam y do tCgfjl 
niozwyUjle szyb kie  ro z m n a ż a n ie  sit; s ta c y j  nadaw czych 
we w szystkieh k r a ja c h ,  śc ie śn io n y ch  n a  względnie m a le j  
przestrzeni,  to zrozum iem y, że<śtary typ cźtera lam pow ego 
o d lJm rp jka  yeźonapsSwęgo, ta k  s i ln i? !  rozpow szechniony 
u n a g  m ę  b ę d z ie ' ju ż  m ógł sprośrcuć^swyni ża-daniom. S o ­
wy typ, bard zie j  czuły, czysty  i śąłekt.ywny, będzie lmfeial 
pi z e jść  n a  je igt jhn ic  j s ę & £ £ ę c h y  tego nowego typu zaczy­
n a ją  się  obecnie  już  w yraźn ie  zary so w y w a ć  Pomimo, 
b a r i lz b ^ skó m p lik ow ttn e j  i s u b te ln e j  budowy, będzie on 
niezw ykle  KŁosty .wAJużyciu. czysty i cztfh  i o p atrzony 
w p ię k n ą  postać zew nętrzną.  W kilku  k / ó tk jc łS r p k ic a ch  
p o sta ra m y &ię zapoznać czytelnika, ze wsz-ystkiem, eó\się 
w tym k ie ru n k u  dało osiągłiftć w k r a ja c h  n a jw y ż e j  rp-z 
wi ni ę t yeh w dziedzinie rad io technik i .

1. Strojenie odbiornika.
■lak j i i ż ■ w s p o m i n a l i ś m y  wyżtęj .  o d b i o r n i t  w s p ó l c z e s r n  

w y m a g a  z n a c z n i e  w i ę k s z e g o  p o s i l a n i a  w w y&amiój c z ę s t o ?  
t l iwóSci .  be c z  n a j b a r d z i e j  S k u t e c z n e  posilanej?.  d a j e  sit  
o s i ą g n ą ć  t y l ko ;  p r z y  p o m o c  t r a n & J b r i n a l ó w  d o s t r a j a n y c h  
w y s o k i e j  c z ę s t o t l i w o ś c i .  W p r o w a d z e n i e  w i ęk s z e j  i lości  
o bwodów s t r o j o n y c h  p o w o d u j e  j e d n a k  z b y t n i ą  J ł o m p l i k a -  

łł.ję w  d o s t r a j a n i u  o d b i o r n i k a  z j b d n o j  s t r o n y  i s k ł o n n o ś ć  
do p o w s t a w a n i a  s . t imoi izulnych d r g a ń  z d r u g i e j .  l i e r w M ą  
w adę'  da to  SięwUSunąć w t e n s p o só b,  że o s a dz i ło  s i ę  na j e -  
d n e j i b ^ ;  r e g u l o w a n e j  z e w n ą t r z  ' pr zy  p S n i p e y  j e d n e j  s k a l i

d wa ,  t r z y  l ub  n a w e t  c z t er y  kondens 'alO.  > (rys.  1 i -S^1,' 
Hu do wa  o d b i o r n i k ó w  pr zy  z a s t o s o w a n i u  l a k i c h  koi tden-

(Rys.  1)

su t o r ó w  w y m a g a  ibiść w i e l k i e j  p re c y z j i  w w y r ó w n a n i u  
p o s z c z e g ó l n y c h  o b w o d ó w  s t r o j o n y c h .  W  p r a k t y c e  j e d n a k  
t r u d n o ś c i  te o k a z a ł y  s j ę  z n ą c z n i o  m n i e j s z o ,  n i ż  m o ż n a  
by ł o przy puSzczaó  t e or e t y c z n i e .  DtnigSt. wtula tego s y s t e m u ,  
si. m i a n o w i c i e  S a m o r z u t n e  ( P o w s t a w a n i e  d r g a ń ,  d a j e  git; 
usu:nąć-*:\\ z gt e dn i e  ł a t w o  przez. z a s t o s o w a n i e  n e u t r a l i z a c j i

u k ł a d u  p o dł u g  j j f o w s z e e b n i e  z n a n e g o  s po so bu ,  w y n a l e z i o ­
ne go  pr z ez  l l f t z e l t i n e a .  Tr z e i t a  b y ł o  j e s z c z e  u s u n ą ć  w z a ­
jemne.-- Oddziały w a n i p -  i n d u k c y j n e  p o s z c z e g ó l n y c h  c e w e k  
i r a ą s f o r m a t o r ó w .  D a ł o  s i ę  to o s i ą g n ą ć  z ł a t w o ś c i ą '  prze z  
z a s t o s o w a n i e  . os ł ony  z b l achy m i e d z i a n e j  n a  k a ż d ą  po-

(Rys.  2)

s z c z e g ó l n ą  c e w k ę  g y l i  t. zw.  j e j  ob l indó Wti nie .  /.asada 
ta n i e  j est  w c a l e  g s . w ą  \ r a d j o f o n j i ,  p r z y p o m i n a m y  j e j  
s t o k o w a n i e  w h o le nt l P ć s k i e h  o d b i o r n i k a c h  j u ż  w  co .k u  1923. 
j ; ik  r ó w n i e ż  w a me d\ Iw ińs ki c h o d b i o r n i k a c h  l o t n i c z y c h  
i rn"o;rsiqch ' m n i e j  w i ę c e j  w  t y i p i s ą m y m  c z a si e ,  Zaniecl  
h a n a  przez, k i l k a  lat,  o b e c n i e  o d b y w a  t r i u m f a l n y  pochód

(Rys.  3)

przez A me r y k ę , ,  A n g ł j ę  .j z a c z y n a  p i z e n i k a ć  t ł o . ,p t ze my s l u  
n i e m i e c k i e g o  (rys.  3). O h l i n d o w a n i u  p o d l e g a j ą  j u ż  nie  
t y l k o  c e w k i ,  lecz c a h  grup; ,  l a m p e k  ze swer n i  p o ł ą c z e ­
n i a m i  i n a w e t  c a l e  O d bi o r n i k i .  Na rys .  -i w i d z i m y  n a j -  
uot^szy o d b i o r n i k  dziewdlyeiołampowy a i i i e r y k a ń s k i .  prze-

tRys.  4)

z n a c z o n y  d l a  o d l S o j g i  e ur op e j s k i c l i i J sR t c y  j \ A m e r y c e ,  na  
f a l a c h  od 3&-do 3 600 m e t r ó w .  Jest '  on p r a w i e  ęti lkojh i e i c  

w y k o n a n y  z S u t o  i r o s r o b r z O I i e j  m a t o w e j  h i ac i t y  in6^, iężhej .  
W s z y s t k i e  p o j e d y n c z o  c z ę ś c i  w e w n ą t r z  s ą ,  p r z e d z i e l o n e



p rzeg ró dk am i z ta k ie j  Sam ej b lachy.  km id c i isa in ry  my- 
g ą  być d o s t ra ja n e  w szystkie  jednocześnie ,  ja k  i każdy 
z jbsobna.

Znacznie iększ.ą dbałość o piękna szatę zewnęti zna 
wAtaniio drugi odbiornik, również amerykański (rys,

(Kys. 5)

w y k o n a n y  gu stow nie  z inęknie  rzeźbionego m a h o n iu ,  po­
s iada riazcw nąłrz  tyłku w y stę p u ją ce  w środkow ym  w;, 
kro ju  głów ki ko n d en sa to ró w  w postaci k ilku p łask ich  
k rążków  z p od ziatkam i.  W s z e lk ie  d oprow adzenia  anteny ,  
ziemi i h a le r j i  są um ieszczono na ty lne j  ściance .  Z arże­

nie uregu lo w ane  jest przez satTlDnHu 1 u ją ce  się npoiw s t a ­
le. tak zw ane A mperite .

2. Posilanie.
P osilan ie  w n is k ie j  często tliw ości  p rz j  pomocy tra n s -  

to n iu u o ró w  doly chezas  j mszi zew skutecznie  wulcz\ z. no- 
\ ym tyjiem posilania  oporowego, lecz. sa m a  k o n stru k c ja  
ti ,-m.siormntorow n is k ie j  często tliw ości  uległa bardzo w ie l ­
kim zm ianom . Nowoczesny t ra n s fo rm a to r  posiada b a r ­
dzo w ie 'k ą  _ s a m o in d u k c ję  obwodu pierwotnego.,  a więc 
w ie lką  i lość /wojów, o . in ię iy e h  pofnidlo nieco .grubszym  
drutem  ((),()() 0 . 0 1.); uzw ojen ie  p ierw olne  i "  lórne  n a w i ja  
się w postaci w iększe j  i lości gale tek ,  czyli segm entu 
położonych pbok siebie.  P o je m n o ś ć  szkodliw a uzw ojenia  
w uajleji .szycb I ra nsforiTialoeacb ję s t  n iezw ykle  niska. 
Z d rug ie j  strony.copory d ław iko w e z c ien k ieg o  d rulu  opo­
rowego, n a w in ię te  na  tych s a m y c h  z a sa d a ch  z n a jd u ją  
coraz to. szersze zas tosow anie  w n a j le p sz y c h  o d b ió n i ik a c b .  
'Rłk t ra n s fo rm a to r ó w , ja k  i d ław ikó w  używ a'K ię  z a s a d n i ­
czy tylko  b l indow anych. Z r e g u h  dla odbioru g ło ś n ik o ­
wego s to su je  się  trzy stopnie  posilania  w n is k ie j  częs to ­
tliw ości.  M D .  n.)

„ S k a u t  I . “

Odbiornik na lale 150— 2000 m etrów .
Każdy am ator ,  nawet p osiadający  sk om p lik o ­

w aną superlieterodynę z. pól tuzinem b atery j od­
czuwa zawsze tęsknotę za prostym  i |>ewnyin u k ła ­
dem, ^któryby mu pozwalał w jed n e j  chwili b @  ża­
dnych zabiegów i trudności zrobić skulce/ny i zara ­
zem szeroki wywiad w eterze.

„Sk aut r  w pełnej mierze odpowiada tym z a l a ­
niom. »Jęst on niezwykle prosty w użyciu, wymaga 
kilku sekund na dostro jen ie  s tac j i  i drugich kilka 
sekund na przejście ze '.stacji o fali 200 metrów na 
inną stacje, o fali ponad 1000 metrów, a pi żytem jest 
dośój czuły, żeby w norm alnych  w atu nkaeli  odbierai 
wszystkie eu rop e jsk ie  s tac je ,  w korzystnych zaś wa­
ru nkach  sięgać nawet dale j.  Dwa suche ogniwa lub 
jetlen a k u m u la to r  2 V i trzy ba tery jk i  od lam pki k ie­
szonkow ej w ystarczą z latwmścią do obsłużenia go 
w przeciąg i wielu miesięcyt

Najleps/.emi lam pkam i dla tego typu odbiornika 
okazały  się lam pki dw-usiatkowe (w naszym^odbior- 
niku A 241 P h iPpsti) .  Lam pki te, przy bardzo ma- 
lem użyciu prądu (O.Oli A) i b ater ji  anodowej 4 V po­
s ia d a ją  niezwykle niski próg czułości,  cza li pobudli­
wości, w praktyce zbliżony do zera.

C.óż to jest takiego, ten próg czułości'. ' Ażeby 
bardzo s łabe d r g a n i e  foj lo w lam pce katodow ej posi­
lone, uległo detekcji  i dalszemu posilaniu w triskiŚfó 
częstotliwości,  siła jego powinna przekroczyć pewną 
n a jm n ie jsz ą  wielkość, przy ktTcfrej jeszcze lam pka na 
dany sygnał odpowiada. Im lam pka jest  czulsza, 
tern niższy jest  je j  próg; pobudliwości. Niskie napię­
cie anodowe i niezbyt wysoka e m is ja  icktronów 
w p ł y w a  bardzo korzystnie na zm nie jszenie  progu 
czułości. W nasz} m odbiorniku s tosu jem y jedno 
i drugie.

Lewka antenow a sktada się z jednow arstw ow ego 
uzwojenia z drutu 0,(i m m  w podwmjnej jedw abnej 
izo lac ji ,  naw iniętego na cylinder z papy o E r e d n ic y  
7;fi cm. Zawiera ona £20 zwojów i posiada odprow a­
dzenia ua. 20, 25, 30 35, 40, 55, 70, 110, 150 i 180 zwo­
jów. Z zupełną ia tw o śiią  pozwala ona na d ostro je ­
nie i odbiór wszelkiej te leg ra f j i  i te lc fon ji  na fa lach  
IbO.fj-SOOO i więcej metrów.

. lak to ? ' - powie zdum iony czytelnik —  a tłu ­
m ienie, a m artw e k oń ce? ! T łu m ie n ie  cy lindrycznej 
cewki jest n a jm n ie jsze  zę-w szystkich  postaci cewek, 
a martw yeli końców nasza cewka nie posiada wcale. 
P rzy g ląd a jąc  się uważnie Schem atow i zauważym y, 
że wszystkie zwoje, które v danej chwili nie są w 
użyciu, są krótkóóspięte do ziemi. A nasza, m atka- 
ziemia posiada bardzo dużo m artw ych i żywych koń­
ców i w zupełności zdoła, pom ieścić je wszystkie. 
Najlepszym dowodem braku tłu m ien ia  jest toJ że nie­

t;



wielka ceweczka (05—80 zno jów ),  um ieszczona na 
ru ch om ej osi, w zupełności w ystarcza dla sprzęże­
nia zwrotnego na wszystkie długości fali. Drgania 
w stępują  bardzo m iękko  i rów no, tak na długich, 
ja k  i na k ró tk ich  falach.

z flaszk i wiążeraywje w czterech m ie jscach  mocną, 
n itką, przez środek zwojów przepuszczam y m a łą  oś 
z m a te r ja łu  izolacyjnego lub naw et suchego drzewa 
i je s teśm y  w posiadaniu zupełnie dobrej cewki Sprzę­
żenia zwrotnego.

B c

W tych w ypadkach, kiedy nam sp ec ja ln ie  zale­
ży na bardzo selęktyw nyrir i czystym odbiorze, móż,e-' 
my ,-go osiągnąć, s k r ó c a jś ę  sztucznie naszą,' antenę 
przy pomocy m ałego kondensatora  blokowego 200 
lob nawet 100 cm. Selektyw ność w tym oStatnini 
wypadku jest bardzo w ielka przj nieco słabszym 
odbiorze na dłuższych falach. W p raktyce  dla fal 
KiO— 400 metrów na jbardzie j  korzystnym  okazał się 
zacisk A, dla fal 400— 000 metrów zacisk B, dla fal 
d00-i£000 r.n zacisk C. A m atorz j sp ec ja ln ie  czystego 
odbi.oru mogą oczyw iście odbierać: długie jfale na za­
cisku A —  odbiornik nie;'odmówi posłuszeńslwa.

Cewka sprzężenia zwrotnego jes t  naw inięta  na 
krótkim  r>lindrze z papysjć£.'takiej środnicy, żeb\ 
mógł się swobodnie o b racać  wewnątrz cewki a n te ­
nowej. Umieszczamy ją, u górnej częśći uzwojenia. 
O s 'cew k i przechodzi pomiędzy 20 i następńem i zwo­
jam i,  gdzie w tym celu robi się dostateczny odstęp 
w uzwojeniu. Nawinięta jest ona t. zw. sposobem 
schodkow > ni w trz\ w arstw j ze względu na oszczęd­
ność m ie jsca .  Nie posiada, to, oczywiście, decydu- 
jąeegb znaczenia. W szelki inny sposób nawinięcia 
będzie również dobry. A m atorom  niezbyt dośw.iad- 
rzonym w „ m a js tro w an iu " ,  możemy polecić bardzo 
la tw j i dobry sposób. Na koniec n iew ielk ie j flaszki 
aptecznej o odpowiedniej średnicy n aw ijam y 70—8,63 
/.wojów drutu 0|3— 0,4 m m  w najzw ykle jszy  sposob, 
tak jak  się naw ija  nici. ś c ią g a m y  cale uzwojenie

Opór odpływowy pierwszej s ia tk i nie powinien 
być fnniejs/.t od 2 nmg. Można spróbować i nieco 
więks/ęgo. NajlepsząUóznaką dobrze dobranego opo­
rni jest  m ięk kie  i spokojne w stępowanie drgań  przy 
sprzężeniu zwrotnem. Mniejsze niedokładności da­
ją  się w ty cl) lam p kach  zupełiyfe (dobrze u r e g u lo w a ć  
przez, zm ianę żarzenia.,vż4?yt silne ja k  również i zbyt 
małe żarzenie powoduje ostre i raptownie w stępow a-j 
nie drgań, co niekorzystnfo odbija się na odbiorze 
i s trojeniu .

T ra n sfo rm a to r  i isk ie j  częstotliwości posiada 
stosunek uzwojeń 1 den, a nie wyższy stosunek 
ww brano z dwóch powodów. 1’rzedewszystkieni przy 
tak im  transform atorze  na pieiwvszem m ie jscu  po 
a iid jonie  nie w '-stępuje jeszcze upelnie zm okształ- 
coidie dźwięków muzyki i m ow j tak właściwo — 
niestety posilaniu transform atorow em u . N astęp­
nie próg czułości tran sfo rm atora  o niniejszyńy' 
uzwojeniu jest znacznie niniejszy, niż t ra n sfo rm a to ­
ra o wyższym stosunku uzwojeń. W tym san n  m 
celu wybrano niezbyt wysokie napięcie anodowe — 
12 V. k on d en sa to r  zaworowy 2000 cm daje  u jście 
drganiom w ysokie j częstotliwości,  obok uzwojeń 
tran sforin atora  i b ater ji  anodowej. Koniec w tórne­
go uzwojenia tran sform atora  łączy się bezpośrednio 
/ megiero u je in in m  ak u m u la tora  — 2 V, d a jąc  w ten 
, posób siatce  pewien potencja ! u jem ny, nawet w od­
niesieniu do u jem nego końca włókna żarzenia, .fest



to bardzo korzystne dla posilania w nisk ie j  często­
tliwości.

Zaciski boczćfe lam pki l ą r R  się bezpośrednio 
z Odpowiednim zaciskiem  dodatnim  sw o je j  b a te i j i ,  
a więc dla pierwszej lam pki +4-  V, dla drugie j +  12 V 
lila dru gie j  lam pki rrH zŁi.wy jest i inny układ połąS 
czeń, lećz zw iększa jąc  nieco silę odbioru, da je  on 
znacznie n in ie jszą czułość i w ymagri? większej bn- 
te r ji  anodowej.

Podczas prób w j kazał ten odbiornik bardzo 
znaczną czuIopA. Na początku jesieni z ła tw ością  
m ożna było o północy słyszeć}?]^®) h iszp ańskich  sta- 
cy j i tuzin angie lsk ich .  Nawet w południe s i ln ie j ­
sze s ta c je  niem ieckie , ja k  Lipsk, M onach jum , Berlin  
505, Królew iec, W rocław , s ta c ja  w arszaw ska 480 m, 
Praga i W iedeń były s łyszalne o tyle że można było 
rozum ieć dokładnie treść kom u nikatów . N ś falach 
dłuższych już w dzień%łyszałó się dobrze Hilversum  
i Kowno, nieco gorzej l )aventry , Radio 1’a r i . J  Mo­
skwę i k ilk a  inych s taćy j.  W zimie i w porze wie­
czornej w szystkie eu rop e jsk ie  s tac je .  Próby te by­
ły dokonyw ane w centru m  m iasta ,  na antenę dwu- 
łinkow ą długości 12 metińw, dobrze ustaw ioną, lef;z

w bardzo m ekorzystnem  sąsiedztw ie: pól tuzina a n ­
ten na tym sam y m  dachu, w 40 m odległości od nie- 
ęo^rozklekotanej elektrow ni pryw atnej O powietrznej 
sieci przewodów i w obecności tuzina  dorożek au to ­
mobilowy cli, w yg ry w ających  piekielne ar  je  na swo 
ich magneto. W  pewnem oddaleniu od m iasta  i j e ­
go przeszkód : elektrycznych, odbiornik  dal w yniki 
niezwykle dobre i prawie n ieogranh zony zasięg na 
odlegldśaspn

Jeszcze k ilka  slow o s łuchaw ce. Kiepska siu 
rh aw ka przy najlepszymi ap arac ie  jes t  to m arn o w a­
nie pracy i pieniędzy. A ja k ie  są cechy dobrej stu 
(baw k i?  Dobra s łu cha  w'ka, niezależnie od pocho­
dzenia, posiada m em bran ę  wykonaną w A nglj  z su ­
rowca szwedzkiego lub rosy jsk iego , w ypalanego 
drzewem, a  nie węglem, ja k  to się robi w innych 
k ra ja c h .  Rdzeń m agnesow y sk łada  się z większej 
ilości poszczególnych p ły tek  i je s t  g lin ie  i trw ale na­
m agnesow any. ntlłów ną zaletą jed n ak  je s t  czułość, 
czyli zdolność reagow ania  na na js łabsze  drganie. 
T a k ie  są cechy dobrej s łu chaw k i,  ta k  an g ie lsk ie j  ja k  
fra n cu sk ie j  n iem ieck ie j  i szwedzkiej.

O posilania niskiej częstotliwości.
Obecnie,' kiedy słuchanie,  rad jo fon ji  za pomocą 

g łośn ik a  rozpowszechnia się coraz więcej,  spraw a 
PjSsilanią? n isk ie j  częstotliwości s ta je  się bardzo a k ­
tualną . W szy stk ie  dobrze znane wady odbioru gło­
śnikowego większość s łuchaczów  zwykle prz\rpisuje

Celem rozw iązania  zagadnienia , ja k i  sposób po­
s i lan ia  n a jlep ie j  rozw iązu je  kw;est ję  dokładnego od­
tw arzania  dźwięków, m u sim y  zapoznać się z tern 
co n a m  w'ypa.da posilać. Ucho ludzkie słyszy dźwię­
ki począwszy m n ie jw ięce j  od dwudziestu drgań na
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Sam em u  głośnikowi, a znacznie rzadzie j odbiorn iko­
wi. Przypuszczenie to jed n a k  w p rzew aża jące j  w ięk­
szości’ wypadków je s t  mylne. Niew ątpliwie g łośniki 
obecne są  jeszcze dość dalekie ód doskonałości,  ale 
znacznie cżręstszem źródłem wad jest sam  posilać-/ 
n isk ie j  częstot li w ości,

sekundę, lecz wysokość tonu zaczyna odióżniać do­
p iero  począwszy od cz^ rd z iestu  drgań. W yższa g ra ­
nica drgali je s t  zależna o'c+ wieku. Możemy' ją  przy­
jąć. m n ie j  w ięcej na 15 tyśiecyr drgań na sekundę u 
ludzi w średnim  wieku. Muzyrk a  ogranicza się znacz­
nie mniejszymi zakresem . Najniższy' ton niuzycznyg
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używamy w wielkich organach, jesi C. II —  10,5
drgań, najwyższy ton ilet.lt piccolo il \ —  4752 drgań, 
£}§Fw.iH  rzeczą, k tóre j w ym agam y od posilacza n i­
sk ie j  częstotliwości,  je s t  rów nom ierne w zm ocnienie 
w szystkich tonów, chociażby w g ra n ic a ch  tonów m u­
zycznych, a więc 40 do 4700 drgań.

Znane s ą  trzy sposoby posilania  tonow w id- 
^kiej częstotliwości.  Są to: 1. transform atorow e,
2. d ław ikow e i 3. oporowe. P orów n ajm y  je  lze sobą. 
Na rysunku  1. m a m y  w ykresy posilania  poszczegól­
nych częstotliwości za 'p om o cą  rozm aitych  Sposobów 
połączenia lam pek. LiczJiy jlpf*bją.ce od strony lewej 
—  pionowep w y raża ją  stopień posilania, rząd pozio-

Trzucia lin ja C daje  w ykres posilania dobręgót- 
transfę .rm atora 1 : 2. Różnica w posilaniu n iskich 
i wysokich tftnów jest  juz znaczn.ie m nie jsza ,  a po­
cząwszy od m nie j więcej 800 drgań, posilanie je s t ;  
prawie zupełnie rów nom ierne. Lecz, ja k  zapewne 
zauważyłeś czytelniku, w skaźnik  posilania  dość zna­
cznie się obniżył.

Lzw arta  l in ja  I) daje w ykres posilan ia  za pomo­
cą dobrego d ław ika o sam o in d u k c ji  33 Henry i k on ­
d ensatora  s iatkow ego 0,1 m 1- • (00.000 cm). Krzywa 
posilania przebiega prawie zupełnie poziomo') znie­
kszta łcenie  tonów jest pi.ż znikom o małe. zm nie jszył 
się jednak  także wskaźnik posilania .
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my —  od dołu —  częstotliwość drgań, o k reś la ją c ą  
w ysokośtj; łonu. Idealnym  posilaczem będzie taki,  
którego w ykres będzie -przedstaw iał zupełnie-' pozio­
m ą linję, co będzie w skazyw ało  na zupełnie równie 
i jed nak ow e posilanie w szystkich tonowe L in ja  ta 
jed n ak  me powinna przebiegać zbyt nisko, cobjr5' 
w skazyw ało na zbyt słabo posilanie.

Z ap oznajm y się obecnie z poszczególnerni w ykre­
sam i. L in ja  A przedstaw ia w ykres posilania  z'wyl< 
lego tra n s fo rm a to ra  n isk ie j  częstotliwośki 1 : 4 w po­
śledniejsze m g atu nku . J a k  w idzimy; posilanie  roz­
poczyna się md częstotliwości dopiero koło 300 drgań 
i jeszcze dla te j  częstotliwości jest. względnie małe. 
Dalej w zrasta  ono n iezm iernie  szybko, o s ią g a ją c  ma- 
xim um  kolo S i pól tysięcy  drgań, p ofeem  znowu 
zaczyna się dość raptowaiie obniżać. P os ilan ie  
wzdłuż cate j  gani) tonów jes t  zupełni® nierówmó'-.- 
rriierne i w rezultacie  n astępu je  zupełne zn iekszta ł­
cenie tak  zwanego t i m b r u .  czyli zabarw ien ia  
tonu, czy to będzie in stru m en t muzyczny, czy io 
glos ludzki. B a sy  są  or lir j  pnięte, soprany piszczą, 
skrzypce z trudnością  d a ją  się odróżnić od fletu. W y ­
mierzona sam o in d u k c ja  pierwotnego uzwojenia  w y­
nosiła 2,87 Henry.

Cóż to za tr a n sfo rm a to r  o tak wudliwem posila­
n iu? — zapyta zapewnie, czytelnik. Nic łudź się, d rc^  
gi czyte ln iku ! 90 procSęnt szum nie re k lam ow an y ch  
iransform atori.w  dajt taki sam  lub bardzo podobny 
wykres.,

P rzejdziem y następnie do liii ji  B. Je s t  to wy­
kres posilania  lepszego tra n s fo rm a to ra  1 : i , ‘"posila­
jącego  pierw otne uzw ojenie o sam o in d u k c ji  11 Hen­
ry. J a k  widzimy, posilanie  zaczyna się nieco wcze­
śn ie j ,  m ianow icie  kolo 100 drgań. Dalej w zrasta  
ono baidzo  raptownie, o s ią g a ją c  n m i n m n i  koło 1500 
• irgań i spada powoli w k ieru n k u  wyższyc-li tonów. 
Ju ż  jes t  nieco lepiej, lecz jeszcze nie zupełnie zada- 
w a ła ją  co.

O statnia  wreszcie lin ja  L , . j e s t  to wykres p osila­
nia  za pom ocą oporu *0 iysięcy omów. Przebiega 
oba zupełnie poziorńo.,-;a więc zupełnie rów nom iernie  
posila w szystkie tony. J e s t  to w ie lk a  zaleta posila- 

-Kiza oporowego, lecz posiada on, oczywiście, i pewne 
w a d ) .

ierwszą. i dość ważną, wadą posdacza o p o ro w e- ' 
y|o je s t  względnie mały w skaźnik  p osilan ia  —  znacz­
nie m niejszy, niż tra n sfo rm a tora  lub n a w e t« R a w i-  
ka. W ada ta przód k i lk o m a  laty  by ła  powodem m a ­
le j popularności p o s i la n ia -'oborowego. Obecnie jed­
nak wszystkie większo Rrniy  zaczęły w ytw arzać spe­
cjalno lampki dla p o si lan ia  oporowego. Pośród n a j ­
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bardzie j  rozpow szechnionych u n as  lam p ek  P h i l ip s ‘a 
je s t  to typ nowy A 425 o bardzo w ysokim  w skaźniku  
posilania .

D rugą w adą p osilan ia  oporowego je s t  w łaściw ie  
wada nie sa m e j metody, lecz następstw o b ra k u  do­
b ry ch  oporów anodowych. Nawet najlepsze  i n a jb a r ­
dziej re k lam ow an e  opory bardzo często d a ją  sw oje 
w łasne sznaery^i trzaski ,  k tóre  m ylnie  przypisu je  się 
sa m e j  metodzie'. I te j  wadzie obecnie udało  się zapo­
biec przez naw in ięcie  oporu 70— 100 ty s?fe$  omów 
z bardzo cienkiego dru tu  oporowego. T a k i  jmławik 
oporowy w dobrem  w yk onaniu  posiada w szystkie  za­
lety  oporu i je s t  zarazem  zupełnie wnłny od w ła ­
sn y ch  szm erów i trzasków . Szereg  f irm  an gie lsk ich  
i a m e ry k a ń s k ic h  w yrab ia  ta k ie  opony z drutu  i n ie­
w ątpliw ie zna jd ą  one w krótce  szerokie zastosow anie.

Trzfięią wadą, aczk olw iek  dość n ieznaczną, posi­
lan ia  oporowego, jest pewne upośledzenie1*1 bardzo 
s łab y ch  dźwięków, niezależnie od w ysokości ich  to­
nu. Z jaw isk o  to zresztą w ystępu je  w bardzo m ałe j  
m ierze i w p raktyce  nie odgrywa praw ie żadnej roli.

J a k  wpływa k ond ensator  łącznikow y na  rów no­
m iern e  oddanie ton u ? Na to odpowie n am  ry su ­
nek 2. G órna l in ja  przedstaw ia  w ykres  p o si lan ia  
przy użyciu  kond ensatora  0,1 m  F ,  dalsza przy za­
m ia n ie  gó,przez 0,01 m  F  (10.000 cm ). J a k  widzimy, 
zachodzi tu  ty lko bardzo nieznaczne zm nie jszen ie  po­
s i la n ia  w dziedzinie najniższym i tonów, resz ta  zu­
pełnie bez zmian. Jeżeli zważymy, że m n ie jszy  k o n ­
densator posiada izo laę ję  z m iki,  a w iększy z p a ra ­
finowego papieiu , to ze względu n a  użycie b a te r j i  
anodowej o w ysokiem  napięciu, S a n o w c z o  będzie­
my; ,$kionjn.i do u staw ien ia  m nie jszego  z iz o la c ją  m i­
kową. Zresztą  z w y ją tk ie m  pewnych, dość n ie­
znacznych  kosztów, n ic  m e stoi ua przeszkodzie do 
rówmolcgłego w id z e n i a  dwóa£ i w ięce j m ikow ych  
kondensatorów , ©por odpływowy w inien być dosto­
sow any zarówno do lam pki,  ja k  i do siły  odbiera­
nych dźwiękowe Przew ażnie  w ielkóść jego nie po­
w inna przekraczać jednego m il jo n a  omów. Na dru­
g iem u  na trzeciorń m ie jscu  przeważnie muaiej.

(W. W.)

A utom atyczne strojenie układu rezonansowego
Jednoczesne s tro jen ie  k i lk u  obwodów nie jes t  

rzeczą now'ą. Ju ż  przed k ilk u  laty  stosow ano je 
w n iek tó ry ch  odbiornikam i w ojskow ych  w m a ry n a r ­
ce a m e ry k a ń sk ie j .  Obecni™ k iedy  ra d jo fo n ja  wyszła 
z ciasnego g a k r S u  sp ec ja łn eg o H p o rtu  a m atorsk ieg o ,  
uproszczenie s tro je n ia  odbiornika  bez pogorszenia 
ja k o ś c i  odbioru jes t  rzeczą niezbędną. B y łoby  w ie lk ą  
k rzyw dą u niem ożliw iać rodzinie a m a to ra  odbiór 
w jego nięobecnośći.  A dostro jenie  naw et dwu<di 
ty lko  kondensatorów  i o r jen tow an ie  się chociażby 
w pól tuzinie rozm aity ch  ęewek, nasuw a niewątpli-

'yoni. Lecz zbyt m a ły  zasięg, w szczególności na 
fa lach  dłuższych i n iedosta teczna  selektyw ność,  n ik  
m ów iąc już o przeszkodach a tm osferycznych,.  zmusza 
u c ie k ać  się do p osilan ia  w ysokie j  częstotliwości,  czyl. 
do u kładu  rezonansowego. Ze w szystkich  sposobów 
p osilan ia  w ysokie j  częstotliwości u k ład  stro jonego 
obwodu anodowego je s t  n iew ątpliw ie n a js k u te c z ­
nie jszy  i zarazem  n a jtań szy .  T y lk o  w ty m  układzie 
m ożna będzie w ca łe j  P o lsce  odbierać g łośn ik iem  
now7ą potężną s ta c ję  w arszaw ską  n a  odbiornik  cztero- 
la m p o w i .

wie tru d ności osobie słabo obeznanej ze s tro je n iem  
a p a ra tu .  A p ara t fa m il i jn y  powinien posiadać ty lko 
jedną re g u lac ję .  N a jw yże j m ożem y dodać do tego 
jeszcze w zm ocnienie odbioru przez sprzężenie zwrot­
ne. Zdaw ałoby się, że au tod yn a z podw ójnym  posi- 
laczem  n isk ie j  ‘'częstotliwości odpowiada tym  w arun-

Z astosow anie  jednego podwojnego k on d en sa to ra  
w u kładzie s tro jo n y ch  tra n sfo rm atorów  w ysokie j  
częstotliwości nie n ap oty ka  na większe trudności,  
potrzebne je s t  ty lko pojedyncze urządzenie dla wy­
rów nania ' n ieznaczne j różn icy  w d o s tra ja n iu  dwucli 
obwodów, S p o s ó b  ten, k tó ry  s to su ją  bardzo szeroko
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w Am eryce, byłby znacznie m n ie j  p rak ty czn y  w na­
szych w aru n k ach .  W szy stk ie  bowiem  s ta c je  radjo- 
foaiczne w A m eryce pracują, na jed n y m  tylko zak re­
sie fa l :  200 do 1550 m etrów  i d a ją  się dostroić przy 
użyciu  jed n e j  cewki 50— 00 zwojów i k on d en satora  
350— 500 cm. Zupełnie co innego widzim y w Europie. 
W  każdym  w iększym  państw ie, a  obecnie i w Polsce, 
i s tn ie ją  s ta c je  dwucli typów. Słabsze, o ch arakterze  
lokalnym , na k rótsze j fa l i  i s i ln ie jsze,  o chm jakterze 
państw ow ym , n a d a ją ce  na  dłuższej fali .  P rzy  użyciu 
tran sfo rm atorów  s tro jon y ch  system u  a m e ry k a ń s k ie ­
go, dla p rze jśc ia  z jed n e j  fali na drugą, m u sie lib yśm y  
przełączać 8, a n a jm n ie j  7 punktów  doprowadzenia, 
nie m ów iąc już  o osłab ieniu  odbioru. W ie lk a  ilość 
przełączników , ja k  wiemy, niezbyt korzystn ie  wpły­
w a na posilan ie  w ysokie j  częstotliwości' . P o m i ja ją c  
tę wadę, k tó ra  jed n a k  nie jes t  tak  wielką, j a k  to po­
przednio przypuszczano, k o m p lik u je  to tak  budowę, 
ja k  i użycie odbiornika.

W  zastosow aniu  do u kładu  rezonansow ego opi­
sał metodę au tom atycznego  s tro je n ia  pierwszy, ja k  
nam  się zdaje, p. L u c ie n  Chretien w T. S. F . Moderne. 
P rzy taczam y  tu ta j  sc h e m a t jego od biorn ika  (rys. 1). 
W ypróbow any przez nas, okazał się bardzo prosty 
w budowie, czuły i n iezwykle wygodny w użyciu.

P rz y jrz y jm y  się m u nieco bliżej.  J a k  widzimy, 
ro tor podwójnego k on d en satora  je s t  uziem niony. Na 
rotor ten  przychodzi plusowy k on iec  cew ki obwodu 
zaworowego. Aby nie dopuścić do k rótkiego  spięcia 
batei j i  anodow ej z z iem ią  i m inu sem  ak u m u la to ra ,  
ro tor je s t  oddzielony m ikow ym  kondensatorem  
8000 E m .  K ond ensator  ten, oczywiście, m ożna bez 
szkody zastąpić w iększym , lecz nie m nie jszym . Zbyt 
m a ły  powodowałby w i ę k ^ ą  różnicę w stro jen iu . Dla 
w yrów nania  m a łe j  różnicy  w dwuch obwodach, au tor  
posługiw ał się p ły tk ą  m ik ro  przy statorze obwodu 
zaworowego. P ozatem  u kład  nie w yk azu je  żadnej 
różnicy  w porów naniu  ze zw ykłym  u k ład em  rezo­
nansow ym . Cewki obwodu wtórnego i obwodu za­
worowego podług w skazów ek a u to ra  m uszą być 
ściśle jednakow e, a  więc nie fabryczne, lecz wyko­
nane w domu z jednakow ego drutu  i dokładnie iden­
tyczne j ilości zwojów. Cewki te są  um ieszczone na 
zewnątrz i są  zm ienne dla różnych  fal.

S a m  fa k t  zm iany  cewek powodował już kom pli 
k a c ję  w stro jen iu .  T a k  sam o zm iany  w s tro je n iu  po­
wodowały zm ienne sprzężenie z anteną. W  naszem 
w yk onaniu  tego u kładu  p o stara liśm y  się u su n ąć  te 
wady przy pom ocy pewnych nieznacznych zmian. 
Przede\yszystkiem cewki sotowe zostały  dla k ró tk ich  
fal zam ienione na utewki cylindryczne, z drugiej 
s trony  został zm ieniony sposób sprzężenia z anteną.

P ra k ty k a  w ykazała ,  że znacznie ła tw ie j  os iągnąć re ­
zonans, je ś l i  cew ka obwodu zaworowego posiada 
ilość zwojów o 10 procent w iększą  od cew ki obwodu 
wtórnego. W  ten sposób da je  się m n ie j  więcej zró­
wnoważyć wpływ p o jem nośc i system u  an tena-ziem ia  
na obwód wtórny. Sprzężenie z a n te n ą  w ybrano 
stałe  w postaci odgałęzienia  k i lk u  zwojów cewki 
obwodu wtórnego (10— 20 na fa la c h  k ró tk ich  i 25— 75 
na fa lach  dłuższych) —•! rys. 2.

W ym iary  cew ek  i dan e p rak tyczn e.
F a le  200— 550 m etrów . Obwód w tórny: 50 zwo­

jów drutu 0;6 mm., n aw in ięty ch  na cylindrze z papy 
o średnicy  7,5 cm. O dgałęzienia an ten y  n a  8, 15, 24 
zwojów. K ond ensator  obrotowy 2 X 5 0 0 'Fm. Sprzęże­
nie zw rotne: m a ła  cew eczka o 20 zw ojach  ja k o  rotor.

F a le  550— 2000 m etrów . Obwód w tórny : cew ka 
sotowa lub dwuboezna (duolateral)  200 zwojów. Od­
gałęzienia  antenow e 25, 50 i 75 jjwojów, licząc od 
końca, połączonego z ziemią. Obwód zaworowy 220 
zwojów. Sprzężenie zwrotne 75 zwojów. Odgałęzie­
n ia antenow e ta k  dla k ró tk ich ,  ja k  i dla długich fal 
na jednyfn rozdzielniku.

P rzy  użyciu  odgałęzień antenow y ch  —  10 zwo­
jów  dla k ró tk ich  fa l  i 50 dla dłuższych —  rezonans 
je s t  p rak ty czn ie  o ty le  ścisły, że sprzężenie zwrotne 
p ra c u je  lekko w k ieru n k u  tłu m ien ia ,  naw et bez uży­
cia  ja k ich k o lw ie k  środków w yrów naw czych. W  tym  
celu bardzo korzystn ie  je s t  s tosow ać cew ki sprzęże­
nia zwrotnego w postaci m a le ń k ich  rotorów. P rzy  
odrobinie zdolności do m e ch a n ik i  bardzo łatw o u s ta ­
wić je  tak ,  aby  jed n a  głów ka na zew nątrz o b ra ca ła  
jednocześnie  obydwie cewki P rz e jśc ie  z fa l  k ró tk ich

Cud/.e chw alicie, swego nie znacie.

Polskie RodjosłudiauKi POLMET
lekkie i trw ałe  przewyższają pod względem czułości wszystkie słuchawki zagraniczne.

W yrób polskich rą k !
Zerwijcie z fałszywą zasadą, że obca wytwórczosq przewyższa swojską!

Do nabycia u wszystkich radjosprzedawcow

„POLMET“ S. A. Lwów, ul. Nowej Rzezu' nr. 25.
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na clługitYulokoin wa się prz\ pomocy dwuch prze- 
i'$cznik>ów dwubiegunow ych, dla p rze łączen ia  trżąęh 
biegunów kond ensatora  (dwa stałe  i jeden ru rh o n y .) 
i anodowego końca sprzężenia zwrotnego.

W spółczesny kondensator podwójny posiada 
zwykle przy każdej połowie jediią płytkę przesuw a­
ną, k tó ra  może, posłużyć do ew entualnego w yrów na­
nia  n iew ie lk ie j  różnicy w pbydwnrh obwodach s tro ­
jonych.

W  ja k i  sposób możemy pognać, że osiągnięta jest 
ścisły  rezonans-? PrzyVdokladneni cfostroji niu sp rz ę­
żenie zwrotne w stęp u jfe  bardzo łatwo i stopniowo, 

'Sewka sprzężenia stoi pod prostym kątem  lub; od­
chyla się w k ieru n k u  tłu m ien ia .

o  ile chcem y używać zm iennego sprzężenia /. a n ­
teną, muiahin uciec się do ta k  zwanego k om p en sa­
to r a ,  czyli m ałego k on d en sa to ra  wyrówmawczeg-p. 
K on d en śator  tak i posiada dwie p ły tk i stałe, nie p o łą ­
czone ze sobą, i jedną, o b r a c a ją c ą  się obok n ich p ły t­
kę ru ch om ą. Trzy zaciski tego k on d en satbrk a  ł ą ­
czym y z trzem a z ac isk am i wielkiego kondensatora  
i u żyw am y ja k  zwykłego m ikro . Żadnych skat i po- 
dzialelt przy kom pensatorze nie potrzeba. Prosty , 
lecz bardzo dobry i dówudpnie urządzany k om p en sa­
tor  przedstaw ia rys. 3. P ły tk a  iuć.homa nie* ty lko 
obraca  kię o Irak dwuch płytek n ieru chom ych , lecz 
również za pom ocą k i lk u  obrotów osi może być u s t a ­
wiona od nich  w w iększe j lup m n ie jsze j  odległości 
P rzy  m a le j  odległości płytek wyrównan.ieUodbywa się 
szybko i w w iększym  zakresie ,  sprzy w iększej od le­
g łości wolno i w mn.ietfszyiii zakresie.

s t ro je n ie  odbiornika jest  niczw \ kle proste. U sta­
w iam y k ondensator  na ściśle określoną dla danej 
s ta c j i  podzialke i g łów ką^prz.ężenia  zwrotnego regu ­
lu jem y  siłęgjpdbioru. P rze jśc ie  z jed nej s ta c j i  na s ą ­
siednie przy s taran n em  wwkonaniu odbiornika zwy­

kle aię^w ym aga naw-et żadnyc h innych zabiegów 
z w y ją tk iem  ruchu skali k ondensatora , k o n d e n sa to r  
obrotowy powinien być dobrze [izolowany, nie pow in­
niśm y zapom inać, że pomiędzy jednym  statorem  
a rotorom jest duża różnica napięcia.

Kąc*k praktyczny dla słuchaczów radjofonji
1. Zachowanie w dobrym stanie słuchaw ek i głośników.

B a r d z c K c z j ę j t o  o b s e r w u j e m y ,  ż e  n a w e t  d o ś ć  d o b r a  s ł u ­
c h a w k a ,  n a  p o c z ą t k u  b a r d z o  c z u ł a ,  z  b i e g i e m  c z a s u  

g g s y b k b  z m n i e j s z a  s w o j ą  c z u ł o ś ć ,  c z v l i ,  j a k  m ó w i m y ,  s ł a ­
b n i e  i  g l u e l m i e .  D z i e j e ' s i ę  fo l  t e r n  p r ę d z o p - i m  g o r s z e  

T h a g n e s y  s ł u c h a w k i .  Z  d r u g i e j  s l r o f i - y  o b s e r w u j e m y ,  ż,c 
' c z ę s t o  g ł o ś n i k  p r z ‘y  z i n i a n i c  z a c i s k ó w  r ó b i  s i ę  c i c h s z y  l u b  
g ł o ś n i e j s z y  w  z a l e ż n o ś c i  o d  k i e r u n k u  t e j  z m i a n y  k ł ó r a  
j e d n a k  n i e  z a w s z e  w y s ł u g u j e  w y r a ź n i e .  U j e m n e  t e  S k u t k i  
p o c h o d z ą  o d  p e w n y c h  w ł a ś c i w o ś c i  m a g n e s ó w  s ł u c h a w k i  
P r a d  a n o d o w y ,  p r z e  b i e g a j  j f ć y  p r z e z  s ł u c h a w k ę  w  p e w n y m ,  
ś c i ś l e  s k r e ś l o n y m  k i e r u n k u ,  w s p ó ł d z i a ł a  z  m a g n e t y z m s ą n  
. s t a ł y m  s ł u c h a w k i  w z m a c n i a j ą c  g o ,  p r ż e b i e g a j ą o  z a ś  
w  p r z e c i w n y m  k i e r u n k u  p r z e c i w  d z i a ł a  i o s ł a b i a .  P r z y  
d ł u - ż s z e m  n i e i ) r a w i d ł o w o m  p o ł ą c z e n i u  s ł u c h a w k i  l u b  g ł o ­
ś n i k a  u l e g a j ą  o n e J J J j i d m a g n e t y z m o w a n i u ,  c o  n a -  z e w n ą t r z  

u j a w n i a f i i ę  p r z e z  O s ł a b i e n i e  s i ł y  i c z u ł o ś c i .

t y  j a k i  g p S ś ó l i  m d ż e n n  p o z n a ć ,  c z y  s ł u c h a w k a  j u s i  
p r a w i d ł o w o  w ł ą c z o n a ?  O g l ą d a n e  u w a ż n i e .  s j u n i r k T  o d  
z a c i s k ó w ,  m ó / i r m y  z a u w a ż a ć .  ż.t* j e d e n  z  n i c h  p o s i a d a  
z w ę  k l e  k o l o r o w e  p r ą ż k i .  F r a l l u g  o g ó l n i e  p r z y j ę t e g o  o z n a ­
c z e n i a ,  m ą  t o  b y ć  b i e g a n i  d o d a t n i .  L e c z  n i e  z a w s z y  m o ż n a  
n a  t e r n  p o l e g a ć .  . P r z e d e w t s z y s t . k i e p i  n i e  w u - l o  t o  - n a m  j i o -  
m o ż e ,  o  i l e  n i o . c h c e m y  o d ś r u b o w ę ’ w a ć  a p a r a t  a p t r i c  j i o -  

s 5 a d a m y u & i f i i ł y  <3 r  p r z y r z ą d ó w  m i e r n i c z y c h .  MO, d r u g i e  k i l ­
k a k r o t n i e  z d a r z y ł o  s i ę  n a m  S t w i e r d z i ć ,  ż e  o z n a c z e n i e  t o  
n i e  o d i f p w i n d a ł o  z u p e ł n i e '  r z e c z y w i s t o ś c i .  C o  w i ę c e j

w dwocli s łu c h a w k a c h .  Iiardzy, drogich i p o cho d zących  
z. wysepko re n o m o w a n y c h  f irm , praw a i lew a s tro n a  n ie  
zgadzały  Się ze sobą,, a więc. je d n a  z nich przy każdej 
k o m b in a c j i  połączeń byw ała łą cz o n a  nicp raw idłow o.

W  ja k i  sposób, nie p o s ia d a ją c ,  żadnych  instrum eiuów  
m iern iczych ,  n ie  in teresu jąc .  s,ię w cale  w ew nętrzn em i p o ­
łą cz e n ia m i  a p a ra tu ,  m ożna poznać, czy głośn ik  lub s łu ­
c h a w k a  są  p o łączone p raw idłow o? Sposób na 1,0 ,je'sl 
lmrcTża prosty. \V vcif lam v& j9Im rd zo  sztyw nego  papieru 
w ą s k i  [lasek d ługości  13 -la cm. Koiiioo lego j ia sk a  w od ­
leg łośc i  ‘i  e ra .  od brzegu 'z a g in a m y  pod p ro s iym  kątem  
A:ast,ę'pińo w s ta w ia m y  nasz  pasek wewrutlrz skn-haw ai.  
pomiędzy m e m b r a n a  a m u szlą ,  ta k  aby  k r ó tk i  ko n iec  
opiera ł,  się o miiszlę.Ta kąt z a g ię c ia  ó ś rodek m em b ranę  
1)1 ligi koniec  bęćlźitcToczywiście wjisftiwai na  zew ląlrz  
i naw et le k k ie  drgtułia m e m li r a m  uw id oczn ią  się v spo­
sób w y ra ź n y  w p o s ta c i  je g o  ruchów . T r z y m a ją c  mocno 
w lew ym  rę k u  s łu ch a w k ę ,  w łą cz a m y  p ra w ą  le le to n  na 
zaciski  o s ta tn ie j  l a m p k i  lub n a w e t  bezpośrednio  n a  1 i- 
tei-ję anodo ,\ ą, oczy w iście  na  lę j feŚ la tn ią  łyi-ko- n a  k to tk i  
p rzec iąg  czasu, .leż^łi poląfeieuio f e s t  praw id łow e, y$ i la  
pi-zycjągania  m a g n e só w  p ow iększy  się. ntembrana. wy- 
gnie  ś.fę- na w ew n ątrz ,  a długi koiiitHj p a s k a  opuści  się. 
1’rzy n ie p ra w id lo w e m  jio lączeniu  koniec  [ laska podnie­
sie s ię  'ż powodu w y jiros to w a n ia  .m em bran y . i tz n a cz a n n  
końce*-sżl.mrków kolorow ą n i tk ą  dla m ilk n ię c ia  pom yłek 
w przyszłości .

        ” =    .
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2. Jak  odróżnić bieguny baterii.
Bardzo często  zachodzi potrzeba  sp ra w d z e n ia  lub n a ­

wet ffdróżni enie»A biegu nów  b a te r j i  lub pi zewodów o św ie­
t len ia  e lek tryczneg o.  W  t y m  > e lu  m o ż n a  ku p ić  s p e c ja ln e  
■papierki, k tóro  j.eltnak nie  zaw sze  s ą  pod 'ą k ą .  N ato ­
m ia s t  w ka ż d y m  g o n i  u z na jd z ie  się k a w a łe k  surowego, 
z ie m n ia k a .  O ile przyłożymy oczyszczone ko ń ce  p rzew o­
d ó w  do p ow ierzch ni  z ie m n ia k a  w loeUeglości a—10 m m  od 
siebie ,  zauw ażym y, że pow iećżchniu  świeżo p rzek ro jo n ego  
z ie m n ia k a  pod b ieg u n e m  d o d a tn im  z a b a rw ia  się  bardzo 
in te n s y w n ie  n a  ko lor  (imn 11 h®w/oTj y . Poci b i e ^ i n e m  u jem - 
l iy m  z ie m n ia k  p ozosta je  zupełnie  b ez b a rw n y m  i tylko 
J b ą m u je  się  le k k a ,  b ia ła  p ianka.

3. Sztuczna atmosfera.
W' a p a ra ta c h ,  p o s ia d a ją c y c h  lam p k i na zew nątrz, 

w krótkinjjSpzasic nńęfazy n ó ż k a m i la m p e k  z b iera  się dość 
g r u b a  w a rs tw a  kurzu. K urz  ta k i  zw ykle  za w ie ra  c z ą ­
s teczk i  mń/e'?arń‘G i pow od uje  p rz e jśc ie  prąd u anodow ego 
z "anody lub  b a te r j i  ż a rzen ia  na s ia tk ę .  W  czasie  odbioru 
w d ra ż a .s ię  to w7 s i ln y ch  s z m e ra c h  i t rz a s k a c h ,  na»śiadują- 
eych w y ła d o w a n ia  a tm o sferyczne .  Jepiwze w ięce j  sz m e ­
rów powfóęluje kurz, osiadająrf ji  na  p ły tk a ch  k o n d e n sa to ra  
obrotowego. K ura ;  o s ia d a ją c y  h a  s top kach ,  u su w a się 
przy pom ocy m ię k k ie g o  pendzln. Z p ły te k  k o n d e n s a to ra  
— za pomoOą p a sk a  z bristo lu ,  o k le jo n e g o  m ię k k ą  i czystą  
S zm atk ą  welwetii.

Nowości radjotechniczne
B a te rja  term oelek tryczn a zam iast akum ulatorów .

Jedną, z w ie lk ich  nowości trze*#ego paryskiego 
'sa lonu  rad jofonieznego była'dtaterjaf te rm o elek try cz ­
na, zastęp u jąca  z peluóm powodzeniem akm puj& tory  
w od biorn ikach  \vielolampowych. J a k  donosi 
, ,L‘AntenuT-s, olpfcne zastosow anie swoje, ja k  również 
użycie d o- nagrzew ania  ogniw prądu elektrycznego, 
pobratiego bezpośrednio z sieci św ietlne j,  zawdzię­
cza ona fra n cu sk ie m u  w ynalazcy  p. M. Miewille.

Za‘śada ogniw a teripófelektćyczTiegfo znana jes t  pd 
<’przeszło stu lat Polega ona na-tfem, że przy n agrze­
w aniu  m ie ją ją ,  stopu dwóch tuptali, tak ich  naprzy- 
k ład  ja k  nik ie l i żelazo, a w szczególności z dom ie­
szką a-ntj moim, w ogniwie tak iem  pow sta je  pcw na 
siła  elektrobodcza, k tó rą  luóżemy u jaw n ić  przy po­
m ocy  galwanametrfl*! łączącego  nieogrzane końce 

ip łytek. Natężenie i napięcie  prądu je s t  naogól b a r ­
dzo m aie  i do pewnego stbpnia p rop orc jonalne  do 
różnicy  tem peratury- flSlóżna jed n a k  połączyć cały 
szereg ta k ic h  ;ógniw ze $ o b ą  i w m n  sposób otrzym ać 
odpowiednie, napięcie. B a t e r ja  złożoń^. z p ięćdziesię­
ciu ogniwek tego rodzaju , będzie p osiadała ,  napię­
cie około czterech  wolt przy o p o r z S  w ew nętrznym  

|0,'48,onia. P rzy  ogrzew aniu  iilomieniern gazowym 
z ła tw o śc ią  o trzy m u jem y  n a tę ż e n ia  prądu o kilku 
airiperaeli.

>fowa b a te r ja  p. Mievil leL*stosuje ogrzew anie prą­
dem e lektrycznym , pobierany m  bezpośrednio z siff ip  
Ogrzewanie to odbywa się w ten sam  sposób, ja k  
w zw ykłe j kucl?eńce e le k try fe n e j  lub żelazku do prą- 
sowaiiią , je s t  w ięc zupełnie niezależne od ch a r a k te ru  
prądu, stałego lub zmiennego- i ipe w ym aga żadnych 
urządzeń; dla s t łu m ien ia  szmerów7- mąs^Siow^yeb, ta- 
k ich  ja k  d ław iki i k on d en satory  o w ie lk ie j  pojem - 
nósSi przy prąjlzie s-tałyni i dodatkowe prsftowuuce 
"przy prądzie zm iennym . ZużyGie pfądu obecnie 
w ynosi IGO W  iprzy wydajliÓsiu ’'pirąór|s| d o s ta te c z n e j  
do żarzenia dziesięciu  lampfiR; osżczędiiościowycli, 
a więc je s t  naw et nieco m nie jsze , niż przy bezpośęed- 
niem ładow aniu  a k u m u la to ra  tym sam y m  jirądeni. 
P od czas  prób dokonyw anych obecnie w L a b o  r  a- 
t|S i r e Ci e£ii t r a  1 d‘E 1 e c t  r i.5£ i L&i  b a te r ja  term o- 

j&iektryczna nie w ykazała  żadnych zmian po u p ij  wie 
trzech  ty ś ięć j^ g o d zin  n ieprzerw ane j pracy.

Nowy łyp konden satora obrotowego.
Loraz to nowe typy kondensatorów obrotow.ych 

(ukazują  się na iyhku(tswiatowyiir. Każda f irm a  s ta ­
ra się prześcignąć kvH ystkij j  inne w pom ysłow ości 
i w7ygodzie s tro je n ia  tego niezbędnego w rad jo  przy.y 
rządu. Obecnie n a jw ięk sza  w śwdecie f irm a  B u bilier ,  
w y ra b ia ją ca  w yłącznie ty lko k ondensatory  zaw7oro- 
w7'e i obrotow7e na kwotę pow7yżej 300 m ilionów  zło- 

r o c z iw ,  w ypościła  nowy typ k ondensatora  
obrotowego. Za, pom ocą bardzo pomysłowego sy s te ­
m u przekładni urucdiariiiia się k ole jno  ty lko jed n ą  
płytkę ru ch om ą. P rz e jśc ie  więc od n a jm n ie jsz e j  po­
jem n o śc i  do 500 cm  w ym aga k i lk u  pełnych obrotów 
skali .  Dodatkow7a m ałańskala  w skazu je  zaWsze ilo^p 
piyitek, z n a jd u ją cy ch  się w przeciwstaw ieniu .

N iew ątp liw ie  d o stra ja n ie  s t a c j i  na kjaffszych b i l  
lach powdnnotbyć bardzo wygodne, w szczególności 
obecnie, k iedy  nowy rozkład  gene\yfeki u m ieścił  na 
k ró tk ic l i  fa lach  bardzo wiele s ta cy j,  a  między inbe- 
mi wsż-jtstkie p row in c jon aln e  s ta c je  polskie.

Nowe zastosow an ie  rad ja  w m eteorologji.
Ju ż  oddaw na używa s,fę r a d ja  bardzo szeroko do* roz­

s y ła n ia  b iu le ty n ó w  o ię te o fo lo g ir z n y c h  d la  celomy ta k  n a u ­
ko w y ch  j a k  i czysto p ra k ty c z n y c h .  P op rzedn io  widdomo-J 

*ŚCi'j m eteoro logiczn e  ro zsy łano  pr/y użyciu  spęcij .alnych 
skrótów7 i ,  k lu cza .  K ied y  z n a laz ła  szersze zas tosow anie  
ra d jo te le fo h ja ,  dołączono do b iu le tyn ó w  jeszcze przepo­
w iednio  pęgody i o strzeżen ia  przed burzą, przesyłano 
w7 zw y k łe j  m ow ie. O becnie  t e c h n ik a  id z ie  jeszcze  dale j 
i ^przesyła ca łk ow ite ,  gotowe m a p y  -synoptyczne.,  które  
poprzednio trzeba było  z w ie lk im  m o z o łe m  u k ła d a ć  na  
p o d sta w ie  o t rz y m a n y c h  danych . M a p a  t a k a  w ie lkośc i  
20X85 c-ąi  przesyp? się f s y s te lń e m  a m e r y k a ń s k im  Jen-  
k in s i i ,  i m a ł c  ró ż n ią cy m  się od fraiięyiskiegołs&stGmu B e-  
l i i r a ,  n a  fa l i  8^10 K d f ó w  z rząd ow ej s t a c j i  a m e r y k a ń ­
s k i e j  \y A rl in^ton ie ,  s i lą  40 K W  P o  odbioru|Jsiuży zw y­
k ły  od bio rn ik  r a d jo w y  na długie ,  fale,  p o łączony ze spe- 
■cjalnym przyrządemjhpypisu jącyrn.

W  E u ro p ie  b iu letyny m eteo ro lo g iczn e  w  p ostaci  goto­
w ych m aj)  sy n o p ty cz n y ch  niepo m n ie js z y c h  w y m ia ró w  
ro zsy ła  o b se rw a to r  ju m  m eteo ro lo g iczn e  w Morfach jurii,- 
rów n ież  ty lko  ja k o '  p ró b y  przez rządow7ą  sfąę?<gjradio­
te le g ra f icz n ą .  N a jlep sz e  j ć d n a k  dotjrcjiczas- w y n ik i  d a je  
f r a n c u s k i  s y s te m  B e l i n ‘a, k tó r y n f f i ja k  się  zdaje ,  A m e ry k a  
w ię ce j  się  in te re su je ;  niż s a m a  F r a n c ja .

Ogłaszajcie swe firmy w „P .A D JO  P O L S K IE M “
1*4



Radj ogramy
Nowa polskb! s ta c ja  nadaw cza n ad a je  o betn ie  re ­

g u larn ie  programy wspólne ze starą, s ta c ją .  S i ła  od­
bioru  nowej s ta c j i  jus Poznaniu  wynosiła w dniu 
27 grud nia  m n ie j  w ięcej 43 pr®|ent \\\porównaniu do 
s ta c j i  n iem ieck ie j  w K oen i& W u sterh au sen .  M odula­
c ja  zm ienna, lecz naogół wcale niezła. Niećp słabszy 
odbiór tłóm aczy  się częściowo u m ia rk o w a n ą  m odula­
c ją ,  c e c h u ją c ą  w szystkie stacje- M areoni‘ego w prze­
ciw ieństw ie do n ad m iern e j m o d u lac ji  s ta cy j  n iem iec­
kich Kierów nictwo w arszaw skie j  s ta c j i  zapowiada 
sili™ powiększenie eifęrgji bezpośrednio po^-Nowym 
Roku. Oby ty lko nie kosztem  n ad m iern e j m bdulSęji,  
a ze szkodą dla ja k o śc i  odbioru.

*  *  *

Paul Boncour postawił w K o m is ji  L igi Narodów 
nagły wniosek o budowę potężnej s ta c j i  nadaw czej 
w Genew i i M  użytku R ady Ligi iw razie p itnej po­
trzeby. Sp raw a ta  jes t 'p rze d m io te m  d ysk u s ji  już od 
trzech lat. Na przeszkodzie stoi z jed n e j  strony 
k w e st ja  podziału kosztów budowy, z drugiej k o n k u ­
re n c ja  trzeęiii w ie lk ich  syndykatów  m iędzynarodo­
wych.

*  *  *

Rok 1927 będzies rok iem  narodziiYYałego szeregu 
olbrzym ich  s ta cy j  rad jofon icznych . s t a c ja  100 K V. 
w N adren ji  rozpoczyna już próby, B er l in  cicliaczem  
w ykończa śtac ję  100 I\ W  zamiasflpobocnej w Kpcńigs- 
wusterham5|n, nad rzeką O ką w B os ji  zak łada się 
fu n d am en ty  pod cztery s t a c j j j jg S O K W -towe, które 
będą mogły pracować każda z osobna i w szystkie r a ­
zem. Pozatem  wielkie s p o ję  buduje Ameryka’, 
a z eu rope jsk ich  kfaJj^iw Szw ecja ,  Holandia, T u rc ja .

+ *  *

Stac ja !w  Daventry, za in au gu row an a ffe lipca I92f5- 
roku, św ięciła  na j ioczątku fgru dnia  '5000 godzin nad a­
wa nia.

+ + *

12 grudnia  b. r. upłynęło 25 lat+oćl dniir, kiedy 
MareonFenm udało się po raz pierwszy przesłaćSsy- 
gnaly  przez A tlantyk . Była  to ty lko je d n a O ite ra  S
(------------- ), lecz i to już było bardzo wdele. Obecnie
k ilk a  dni dzieli nas od oddania do użytku publiczne- 
8 pS regifilarnoj obsługa! te le fonicznej przez racljo lnię- 
dz\ abonentarrii an g ie lsk ie j  i a m e ry k a ń sk ie j  siedi. 
't rzeba  zaznaczyć, że rozmowy te lefonicznej przy po­
m ocy  k ab la  przez Oce&n dotychczas nie możnąjOglęS 
gnąc',/ a więc w tym wypadku rad jo  niewątpliwie 
zwyciężyło kabel. Rozm ow a trzym inutow a / domu 
będzie kosztowała 3— 5>funtów sterlihgów.

* * +

l 'b ię| ly  rok 192(1 pod względem przeszkód a tm o ­
sferycznych  był tak w A m eryce jak  i w Europie n a j ­
gorsze ze w szystkich  fi la t  is tn ien ia  rad jo fo n ji .  Rad 
względem Siły odbioru na jgorszy  był rok 1925.

Od Nowego Roku zostanie w In g l j i  ,,BÓ B. C.“ 
jB r i t i s h  B ro ad cast in g  CompanyK zastąpione przez 
B r it isb  B ro ad cast in g  Corporation. Na Enroczystym 
b a n k iec ie  pożegnalnym  a obecności prernjera Bald- 
wina wygłodzono uroczyste indKjy i rozczulająceflża- 
pewnienia , że nimsię .w A n g lji  nie zmieni, a jeżeli sie 

m ieni, to tą lko ku lepszemu. Następnego dnia Bri-  
i is l i  B roadcast ing  Company podało do -sądu wniosek 
o w ydanie zakazu dla B r i t is b  B ro a d ca st in g  C orpora­
tion u żyw ania je j  inicjałów B . B! C....

Związek fabryk an tów  sprzętu rądjowego ocenia 
itkgoroczną sprzedaż rnt f̂feO m iljonów  dolarów , W  po­
rów naniu  z kwmtą 4-49 m il jon ów  ' i  roku  ubiegmgo 
(1,925) obserw uje się jeszcze w yraźny wwzrost, aczk o l­
wiek już nfcC tak  szybki, ja k  w la ta ch  poprzeclnjcji.

A * *

S t a c ja  wieży E if fe i  n ad a je  obecnie regu larnie  
rad jo fon ję  z ś^lą 50 K\Y n a  swej zw ykłe j fali - 
274<) pieUMw. W  Polsce jes t  zupełnie sdohitze s łyszal­
na na. odbiornik ffllainpowA. M odu lac ja  dobra, treść 
progkaiitfow' w spólna z im iem i s ta c ja m i rządowemi na 
krótszych falach.

A A *

Jse j in  śląski u chw alił  kredyt}  n a  budowę p o lsk ie j  
s tac ji  nadaw czej w K atow icach . R ad jo  n a l ś l ą s k u  
je s t  naogół bardzo popularne. Ilość zare jestrow anych  
s ta cy j  odbiorczych jest  wyższa nawet, niż w lYielko- 
polsce i na Pomorzu.

❖ *  +

P o l ic ja  londyńska bez rozgłosu zaopatrzyła wię­
kszą ilos£vautom obili po licy jnych  w kom pletne urzą­
dzenie nadawczo - odbiorczfe. Szeroka publiczność 
bardzo mało o tern w iedziała. Dmńiero raz niedawno 
autobus wpadł przypadkiem na p a tro lu jący  au tom o­
bil policy jny, przyczem rozbił igo i odsłonił kom p let­
n y  urządzenie s ta c j i  nadawce-ej i odbiorczej. Patrole 
p o licy jne  w ten spijraób wygodnie k o m u n ik u ją  się tak 
z k w a te T ^ g łó w n ą  w Scotland Yard, ja k  i pomiędzy 
sobą.

Na bankiecie  w RzyiiiiŃwy obecności króla  i lmY 
lowej W łoch  burzliwe o k la sk i  wywołało oświadcze­
nie MaryoniegÓĄ że w ślad zifóyngijąA nne k ra je l jm ię -  
dzy im iem i P ortifg ą lja ,  b u du ją  nowe s ta c je  podług 
j# o I fy s ^ e m u  kierunkow ego n ad aw an ia  dla u trzy m a­
nia łączności pomiędzy' k o lon jam i a metropolią. No­
we stac je  tego typu są w budową? w Lizbonie, Loan- 
Uzie i Mozambiku.

Posiadacze odbiorników, nfdgący dostroić Się do 
fa l i  5Ó00- -5500 metrów, bez trudności m ogą usłyszeć 
rozmowy telefoniczne pomiędzy ffiiligljąj i Ameryką. 
'Niekiedy ty tu łem  próby u da je  i|ię?ałysz-eć n a  tej fali 
muzykę i śpiew / A m eryki,  nawet w b ia ły  dzień.

W ciągi, o s ta tn ich  trzech m iesięcy  pow stało 
w A m eryce (#3 nowych stacy j,  62-linnych zm ieniło  dłu- 
gćfść fali, 25 s ta c y j  uległo p rzem ie len iu  do innijj m ie j J 
sęo.wości, 40 staN^j w-ykońcżajjsie w budowie, s 40 s ta ­
c y j  powiększa energ ję  n a d a w a n ia .  P a n u ją c y  w ete­
rze' chaos pog łębia  się coraz więdilj.

A A *
Rok 192-fi "przyniósł nam praktyczne- rozwiązanie 

zagadnienia  rad jć jęra f ji  J e s t  baklzo prawćlópofrobńe, 
zer rok  1927 rozwiąże zagadnienie telewizji. Będzie 
ona narazić  m dnochrom atyozną i zną-ćznie' gorszą od 
k in em atografi i  z p r z e c i fp  lat. Na pociechę, jed n ak  
możemy zaznaczyć, że tempo, w któr.ein obecnie roz- 
wijają£-się w ynalazki,  je s t  znacznie szybsze, ni z było 
naw et przed 10 laty. Nawet tak ie  i&trożn-e um ysły, 
ja k  ]»rof. Flem ing) ()l iw e£ Lodjfę, są zupełnie pewni, 
że. za 10 lat te lew izja  będzie -zupełnie w powszechneip 
użytku. R ozm aw ia jąc  przez telefon będziemy m u­
sieli uważać/ czy m am y.-rów no zaw iązany k raw at,  
a w każdym razie nie bodzie m ożna w ygrażać pięścią 
lub pokazywać język ludziom niezbyt przy jem nym .



Najlepsze odbiorniki

Czterolampowy odbiornik neutrodynowy typ EJ 432
na fale 200 3000 m

O dbiornik najnowszej konstrukcji z cewkami wewnętrznemi.
Możliwie najprostsze stosowanie przy najwyższej czułości. -  Dołączanie prądu żarzenia i baterji anodowej 
za pomocą wtyczki, wykluczającej omyłkę. —  Zmienne sprzężenie anteny zabezpiecza najwyższą selek­
tywność. Możność wyłączenia stacji miejscowej. Ostatni stopień niskiej częstotliwości może być wyłączony. 
Do każdego odbiornika dołącza się krzywą dostrajania. — Wspaniały odbiornik na antenę ramową.

Trzylampowy odbiornik typ EA 337
na fale 200 —  3000 m 

Audion z odbiorem na obwód podwójny z po- 
dwójnem posileniem niskiej częstotliwości. 

Niezwykle w y d a t n y  odbiornik do odbioru 
głośnikowego.

Zmiana zakresu fal następuje za pomocą zmiennych 
cewek. Specjalny przełącznik do włączania
i wyłączania żarzenia. Kondensator dostrajany 

z drobną regulacją.

Dwulampowy odbiornik typ EA 240
na fale 200 - 3000 m 

Audion z odbiorem na obwód pierwotny z jednym 
stopniem nasilenia częstotliwości. Odbiór na 

głośnik stacji miejscowej.
Tani i bardzo selektywny odbiornik. 

Zmiana długości faljjodbywa się przy pomocy 
zmiennych cewek.



Najlepsze głośniki
Tylko nieposiadające tuby głośniki mogą dać zupełnie zadowalającą reprodukcją mowy i muzyki.

Typ TL 101 (Katalog nr. 2055) Typ TL 102 (Katalog nr. 2054)
Głośnik salononowy w wykwintnem wykonaniu Gustowna dębowa oprawa w ciemnych tonach, 
dębowem. — W aga 1,150 kg, długość 24,5 cm, W aga 0,880 kg, średnica 15,8 cm,

wysokość 19,5 cm. wysokość 6,5 cm.

Wszelkie Radjo-odbiorniki
Od jednolampkowego do ośmiolampkowego odbiornika ultradynowego.

Głośniki bez tuby 

Słuchawki radjowe 

Części składowe
Kondensatory obrotowe, transformatory, oporniki itd.

Precyzyjne instrumenty miernicze
Falomierze, instrumenty do pomiarów częstotliwości, mostki po­
jemnościowe i precyzyjne kondensatory obrotowe.

BBŁLIN-5CH(5NBBEŁG
H A U P T  5 T D - A S  S E ~  11
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W ypróbowane przez nas***
W dziale t> 111 bedziemy um ieszczali bez/plamie 

kró tk i i treściw y

opis przyrządów  i części składow ych,
dostarczonych nam do próby i oceny. Dział ten jest 
dostępny w zupełnie jed n ak ow e j m ierze w szystkim  
przedsiębiorstw om  w ytw arza jący m  odbiorniki i po-

Polskie słuchaw ki radjofoniczn e  
„Polmet**.

Bardzo s ta ra n n ie  wykończone i oprawione pol- 
kie rLśłuchawki rad jofon iczne p o siad a ją  m em bran ę  

id enty czną  z n a jlep szem i św iatow em i m a rk a m i słu- 
chaw ek. L e k k a  w aga i bardzo wygodpy' sposób o sa ­
dzenia czynią je' bardzo p rzy jem nem i w użyciu.

P rzy  wpróbowaniu prakty;ćznein wykazały b a r ­
dzo w ie lk ą  fezułość i czystość tonu, przew yższając 
pod tym względem znacznie o lbrzym ią wiekszoścV.a- 
g ran iczn ych  wyrobów te j  klasy, i dorów nyw ując naj-  
lepszym wyćcibom a n g ie jsk im  i am e ry k a ń sk im .

(D ostarczona przez f irm ę „P oh n et" ,  Lwów, ul. 
Nowej Rzeźni 2Ss)

L am p k a k atod ow a dla posilania oporow ego  
niskiej częstotliw ości — A  425  Philips’a.

N ad esłana  nam  na próbę lam pka katodow a po ■ 
siada n astęp u jące  dane ch a ra k tery sty cz n e :  

napięcie zarżenia. —  3,4— 4,0 V 
prąd żarzenia  —  0,0(1 A 
napięcie-anodow e —  15— 120 . V 
prąd nasyKenia —  ląjim A 
w skaźnik  posilania —  2|3b | 
s trom ość nacli.  char. —  0, fftm A/V.

V ypróbow"ana przez nas w posilan iu  oporowem 
dała w yńiki hard/o cló.bre, w y k a z u ją c  łatw ość dosto­
sow ania  nawet w znacznie 'sźerszych g ra n ica ch ,  niż 
to w sk a z u ją  in s tru k c jo  f i im y .

(Nadesłane przez oddział S. A. Ph il ips ;  Poznań, 
B a sz ta la rsk a  7a.)

K on d en satory  ob rotow e pojedynczy  
i podwójny.

N adesłane nam na próbę k ondensatory  firmy 
F órg  .i Co. w ykazały  jb ą s t ę p u j^ e  cechy c h a r a k te ry ­
styczne:

1. prostolin jow a c h a r a k te ry s ty k a  czijśtot.liwoś;oi 
niezwykle n isk a  po jem ność resztkow a dzięki odpo- 
wiedniemuAiukśz.taltowaniu i w ycięciu  płyjłek końco­
w ych; zm nie jszen ie  do m in im u m  stra t  djelektr.yuz- 
nych —  cały m a te r ja l  izolacyjny' sprowadzony do: 
dwóch wąskicii szfabek bocznych; polączeuie^częśui 
ru ch o m e j z zacisk iem  przy pomocy śp ira lk i z bronzu 
P rócz  tę|’o o.liydwa kondensatory  p o siada ją  niezwy 
kle m ocne i precyzyjne w'ykonanie mechanicznie, 
podwójny sposób u m ocow an ia :  centralny' i za po­
m ocą  bocznych śr.ub.

K ondensator podwójny ])rzeZnaęzony je s t  dla 
rówijpczesnego s tro jen ia  dwocli obwodów. \V celu 
w y rów n an ia  różnice,  spowodowanej przez wpływ 
pojem ności obwodu pierwotnego anteny', oraz nie- 
(lokładnycił w ym iarów  dw-och Hewek, posiada on 
bardzo pomysłowe^-urządzenie w yrów naw cze w po­
staci dwóch płytek przesuw anych w k ieru n k u  rów-

szczególne części lub wyprowadzającym je  na r.y.nek 
kra jow y. W razieg|gdyb\ ( W m a  . w ykazała ,  <że na­
desłany. przyrząd nioodpowiada swBjpu celowi lub 
posiada zajsądnicze wady, zostanie on o d esłan y  z po­
wrotem ze w skazaniem  braków  i bez um ieszczenia 
opisu.

noległy m do osi. P ły tl  i n ieruchom e w ykonane są 
z prasow anego mosiądzu i obydwa systemy p łytek  są 
um ocow ane przy pomocy' poprzecznych sztabek z te- 
g S  samego m etalu . Bardzo dowcipnie pom yślana 
jes t  również ru ch o m a podpórka o zm fennej długości, 
po/uwalająca ną dodał kow'e um ocow anie  kondensato- 
r a  na podstawie.

W ypróbow any przez nas w układzie rezonanso­
wym dai w yniki bardzo d o b r e j  pozw ala jąc  po wy - 
Tówmaniu n a  otrzym anie dokładnego  rezonansu 
dwóch obwjocłów na w szystkich  podzjalkach skali.

Do kond ensatora  są dołączone: 1. s tam pa sza­
blonowa do w iercen ia  otw orów L2. klucz clo reg u lac ji  
ucisku  o s i ; - 3. g łówka z podziałką ojfśretlnicy 11 cm. 

jft tadesłane przez f irm ę Kazim ierz Greger, Poznań, 
u lica  27 G rudnia  20.)

O pornica do żarzen ia „G uyoIa“ .
Opornice do żarzenia, 15 iRO ołffljw, w ykonane 

bardzo solidnie, i s taran n ie ,  u m o c o w u ją c e jjęsię przy 
pomocy jed n e j  Iciemralnej śruby' w jednym  otworze, 
reg u lu jące  s ię  zupełnie równo i lekko.

W ypróbow ane przez nas w skazały  zgodnośó 
o z n a c z o n e j  oporu z rzeczyw istym , ła tw ość m ontażu 
i reg u lac ji .  Bardzo praktyczne, u k aza ło  gię u m o c o -  
wamie su w ak a  za pomoóą ( lw uch jsrub .

(/Nadesłane przez firmę „ B a d iu s“, gEoznań, św. 
.Marcin 62.)

W tyczk a uniw ersalna „G uyola“ dla te le ­
fonów  i głośników .

S ta ra n n ie  w yk onana  wiyyzka służy cło d o łą c ź ®  
nia g łośników  i s łu chaw ek, p osiad a jący ch  końcówki 
d r u to w e j  lub zaopatrzone w zatyczki barianow:e do 
gniazdek typu a u to m aty czn e g o  ta k  zwanych „ ja o k “.

W ypróbow ana przez nas okazałff iuo  zupełnie od­
powiednią do tegb celu.

fN adęslana przez f irm ę „ llad iu s" ,  Poznań, św, 
Marcin 62.)
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Z prasy
Z p rasy  polskiej.

„R a  cl i o-A m a t o  r “, nr. 10, październik— listo ­
pad.

W  a rty k u le  w stępnym  p. J a n  Odyniec pisze 
o kryzysie  ra d jo a m a to rs tw a  k rótkofalow ego w P o l­
sce. Nie ulega w ątpliwości,  że nadaw anie  n a  fa lach  
k ró tk ich  w P olsce  rozw ija  się bardzo słabo, lecz 
w żaden sposób nie m ożem y się zgodzić z tw ierdze­
niem, że ty lko  upadek za in teresow ania  powoduje to 
sm u tn e  z jaw isko. G łów ną przyczyną je s t  nieodpo­
wiednie u ję c ie  przez ustaw ę ra d jo w ą  spraw y n ad a­
w ania .  W y sta rcz y  przytoczyć ten punkt, na m ocy 
k tórego przy każdem  n aciśn ięciu  k lu cza  m u si być 
obecny delegat d y re k c ji  poczt i te legrafów . W p ra w ­
dzie, ja k  zaznacza au to r  a r ty k u łu :  „Rząd zam knął
oczy na n ie legalność polskiego k ró tk o fa la rs tw a " ,  lecz 
ta k a  sy tu a c ja  spraw y nie rozw iązuje . D a jc ie  a m a ­
torom wolność n ad aw an ia  chociażby bardzo m a łą  
e n e rg ją  i ze w szystk iem i ograniczen iam i,  ja k ie  is t ­
n ie ją  we F r a n c j i ,  A n g lj i  i Am eryce, a s ta c je  a m a to r ­
skie  w yrosną  ja k  grzyby po deszczu. A rm ja  polska 
w ła tw y  i tan i  sposób uzyska liczne rezerwowe k a ­
dry operatorów  rad jow ych.

„R a d j o f o n P  o 1 s k i “, nr. 50.
P a n  S ta n is ła w  Odyniec zadaje  sobie i czyteln i­

kom  pytanie, za co pobiera  się opłaty  abonam entow e 
od słuchaczy  ra d jo fo n j i  na kresach . U w aża on za 
„ ja sk ra w e  pogwałcenie zasad spraw iedliw ości"  wy­

m ag anie  u iszczania  abon am en tu  od galenowiczów 
g órnośląskich , k tórzy  przecież wcale W arszaw y  nie 
słyszą!!.. .  O ile dodam y do tego —  i „lampowiczów 
w ie lk op olsk ich"  —  niezawodnie wszyscy słuchacze 
ra d jo fo n ji  podzielą jego zdanie. Może zresztą nowa 
s ta c ja  w arszaw ska  zm ieni nieco ten stosunek, oczy­
wiście nie w odniesieniu  do galenowiczów.

,, R a d j o ", Warszawa 26 grudnia 1926.
Nowy programowy tygodnik polski podaje szczegóło­

we programy stacji warszawskiej i dwudziestu z górą sta­
cyj zagranicznych. Pozatem pismo, które jest organem 
Polskiego Klubu Radjonadawców, daje dość obfity dział 
rozmaitości.

Z p rasy  zagran iczn ej.

„ R a d i o  N e w  s “ listopad 1926.
T e n d e n c ja  naw rotu  do bezpośredniego p osilan ia  

w ysokie j częstotliwości bez u c ie k a n ia  się do zm iany  
te j częstotliwości,  j a k  w u kładzie superheterodyno- 
wym, coraz w yraźnie j  zarysow uje się w Am eryce.
H. B .  W iffen  da je  opis 10-lampowego odbiornika  o 
sześciu stopniach  w ysokie j  częstotliw ości i czterech 
n isk ie j .  Znany  ca łem u  św iatu  a m a to rs k ie m u  E d ­
m und F lew ell in g  propaguje  również powrót do w ie­
lostopniowego p osilan ia  w ysokie j częstotliwości,  
proponując k o n s tru k c ję  odbiorn ika bez u życia  cho­
ciażby jednego k on d en satora  obrotowego. Dostro-

T R O P A F O R M E R
T ransform atory pośredniej częstotliwości 
O scylatory dla superheterodyny 
Potencjom etry
Oporniki dla żarzenia z drobnem ustawieniem 
W łączniki i wyłączniki z oporem  jak

również części składowe do najdoskonal­
szych odbiorników w najlepszem wykonaniu

Allsemeine PrflzislonsoerKststten
Max Dobrindt 

B e r l i n - F  r i e d e n a u

Rheingau 3570 Wilhelmshóherstr. 14
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jen ie  ap aratu  odbywa s i ę  przy pomocy tak zwanej 
cewki rezon ae y jn e j ,  naógól bardzo m ało  znanej i s to­
sow anej w Europie. Drugi} cechą a m e ry k a ń sk ich  
odbiorników , z n a jd u ją c ą  coraz szersze rozpowszech­
nienie, są  b lindow ane cewki i t ran sfo rm atory  wyso­
k ie j  częstotliwości.

,,H a d i o N e  w s**'grudzień 1920.
W  ar ty k u le  wstępnym Hugo G ern sbark  polem i­

zu je z baruzo sceptycznem i poglądam i T h o m a s ‘a 
E d iso n ‘a  w ^stosunku do radjo, p o ja w ia ją ce m i się 
od 'Czasu do czasu w prasie. L. F o u rn ie r  re fe ru je  
o nowycb postępach w telewizji system u fra n cu ­
skiego BeliiLa i Holweck a. Rozw iązanie zagadnie 
m a  te lew izji niezaw odnie wisi w powietrzu, lecz 
również niezawodnie jeszcze wisi... N arazić  posia ­
damy tylko zupełnie dobre i p rak ty czne system y 
przesyłania pi‘zez rad jo  obrazów na w ielk ie  odległo­
ści. Fred Jew cll  da je  opis 14-lampowego odbiornika  
o 11 lam p ach  w y so k ie j  częstotliwości również bez 
u ciek an ia  się do system u  superlieterodynowego. Od­
biornik g.ył w ykonany celem osiągnięcia  dobrego od­
bioru s ta cy j  S tanów  Zjednoczonych w Boliw ji .

.. li a (.1 i O N e  w s " sl yóZeń 102?

Tw órca  tuk p o p u la rn e j  w eą-lym św iec ie  l l t r a d y n y ,  
li. K. L a c n u h .  d a je  opis nowego typu tego o d bio rn ik a  
z z.iłslosow,-mieni now . r h  ulepsztii .  a w.tęr o p an cerzen iem

poszczególny eh części i c a ły ch  d .aku  p o s ilan iem  w w y ­
s o k ie j  częstotliw ości  przed m o d u la to rem  i up roszczeniom  
S tro jenia .

, i .  S. F M o (1 e r n e“ listopad 1921 i
Xoż. Lucien  Gbretien w zwykły sobie, bardzo 

ire śn w y  dokładny sposób, d a je  w skazów ki, ja k  bu ­
dować posilacz pośredniej eząsiotliw ości dla super- 
heterodyny. Każdy poszczególny tr a n sfo rm a to r  do­
s t ra ja  się przy pomocy' kondensatora  obrotowego 
i zam y ka się go w m etalowej, osłonie celem u n ik ­
nięcia w zajem nego oddziaływ ania i bezpośredniego 
odnioru t degraf ji  i szmerów. M. P ap in  opisu je  sta- 
cJB G eneral E lectr ic  Company, nadają.cą przy użyciu 
wielkie j siły bez w y sy łan ia  fali n iosące j.  N adaw anie 
odbywa się w drodze przekaźnikow ej ze s ta c j i  glow 
nej ,.W Cl 'i w Scben ectad y  silą  50 K i i ’ .

..1. S. F. ,\J o d o r n 8 ". grudzień 1926- ■
Ren, R a r th e łe m y .  p rez es  R u d jo k lu b u  F r a n c j i ,  o p isu je  

now y układ > użyciem  lum p d w u sia tk o w y c h  w  w y sokie i  
częstotliw ości  i a u to m a ty c z n ą  r e g u la c ją  czterech  obwodów 
-t ro jo n y ch .  N e u tr a l iz a c ja  p oszczególnych  obwodów odby­
wa sic  w sposob bardzo prosty  przez z a łą cz e n ie  jed n ego  
końca ])iei wutnego u z w o je n ia  t r a n s f o r m a to r a  w  w y so k ie j  
częs to !h w o śc i  bezpośrednio na d o datko w ą s ia tk ę  Z d a je  
się, że je s t  to ten sam  sposób, k tó ry  zapow iada w7ybitny  
a m e r y k a ń s k i  a m a to r  F le w o l lm g  ja k o  p ra k ty c z n e  ro z w ią ­
zani,- z a gad nien ia  dobrego odbioru na w ie lk ie  odległości.  
W n a s tę p n y m  n u m erz e  naszego p ism a p o d am y praktyrczne 
w yn ik i prob z la nowa m eto d ą  p osilan ia .

W arszaw ska nadawcza radjo-stae[i.
F o rt M okotow ski — W arszaw a.

(K om unikat „Radjo  Poznańskiego".i

A p aratu ra  | n i y  Marconi W I. Co. w Londynie) 
o b e jm u je :

I U rządzenie m odulacyjne, służące do w zm ocnie­
nia prądów mikrofonowwch, sk ład a  się z 2' am - 
plifikatorów, z n a jd u jąey ch  się przy stud jum
i służący ch  do początkowego w zm ocnienia  i re-

'..k § ń la c j i  natężenia prądów niikrofonow yeli oraz
/. urządzeń przy s tac j i  stopniowo w z m a c n ia ją ­
cych prąd m ikrofonow y do mocy 10 K\Y przy 
pomocy 2 lamp katodow ych wodą chłodzonych 
\> ten sposób przyr użyciu wzmacniania, oporo­
wego i zastosow aniu  odpowiednich, coraz w ię k ­
szych lam p katodow ych u sku teczn ia  się prze­
szło mil jardow e w zm ocnienie  p ierw otne j encrg ji
m ikrofonow ej,  u n p lif ik a tory  przy stu d ju m  po­
łączone są  z dalszą a p a ra tu rą  m o d u la cy jn ą  za 
pomocą k a b la  telefonicznego długości przeszło
7 km. E n erg ja  głównego m odulatora oddziały­

wa na mor głównego antenowego oscylatora, 
s ta c j i  w sposób zm ien ia jący ,  (. j.  m odulu jący  
moc w antenie ,  w sensie pierwotny ch zmian 
prądu mikrofonowego.

2. U rządzenie oscylacyjne I. j. w y tw arza jące  prąd 
w ysokie j częstotliwości sl lada się z dwucli 
cz ę śc i :

a.) G eneratora (oscylatora) poinocniezego, posia 
da jącego zupełnie oddzielne m aszyny zasila 
jąco  i służącego do wytw arzania prądu wy­
sokie j  częstotliwości o frek w en cji  t. j. d ługo­
ści fali pożądanej dla s tac j i ,  w danym w ypad­
ku p ra n i  ja r e j  w zakresie  od 550 do 1.300 m.

Bijj G eneratora (oscylatorii) głównego, pobudza­
nego do drgań wysokie j częstotliwości przez 
g enerator  poprzedni i p racu jącego  na system

Z wszystkiemi wątpliwościami i zapytaniami zwracajcie się dc 
„ R A D JA  P O L S K IE G O "  dołączając kupon z ostatniego numeru. — 

Redakcja udzieli Wam wyczerpujących wyjaśniei i informacji.



antenow y ra d jo s ta c ji .  G enerator  m wnv jest 
w stanie  przy pomocy lam py katodow ej wo­
dą chłodzonej oddać w an te n ®  okoto 8 do 
9 K W

3. U rządzenia prostow nikow e s łu ż ą .d o  przetw a­
rzania prądu zmiennego 300 Per/sek. m aszyn za­
sila jąc ych n a  prąd sta ły  o napięciu  10.000. P ro­
stow anie odbywa się za pom ocą 2 lam p k atodo­
wych wodą chłodzonych, wyrów nanie w yprosto­
wanego ale pu lsu jąceg o  prątlu stałego przez sze­
reg kondensatorów  i cewek samo.indukcyjnycli. 
W yr(>wBm t w ten sposób prąd sta ły  służy do 
zasilan ia  lani]) katodowych poprzednich urzą­
dzeń.

4. Urządzenie m aszynow e o b e jm u je  3 zespoły m a­
szynową, służące do zasilania  urządzenia pro­
stownikowego generatora pomocniczego oraz 
d o starcza jące  prąciu dla ż.ai^n.ia lani]) k atod o­
wych. Zespoły te pędzone są przez m otory  b a  
prąd 3-fazowy z sieci e lektrow ni w arszaw skie j  
w łączonej do radjost.aeji za pom ocą tran sfo rm a­
torów najf3jX100 K V. \

U rządzenia pom ocnicze o b e jm u ją  urządzenia 
cy rk u la c ji  wodnej dla chłodzenia latn jAkatodo 
wycłi, w tern 2 rezerw oary  betonowi®, urządzenia. 
kontrolno-sygnałizaoy jiiH  dla ap a ra tu ry  oraz 
stopnia m od u lac ji  s ta c j i  i dla połączeń k ab lo ­
wych.

System  antenow y sk łada się z anteny, u ziem ie­
nia i przeciwwagi. A ntena, podwieszona na 2 wie­

żach po 7.) ni wysokości każda, tworzyć będzie formo 
litery T. Odległość wież od siebie  wynosi .130 nj. Po- 
s taw iop e  są  one na w ałach  pofortecznych około 10 m 
nad poziom okolicznego poła m okotow skiego. W ieże 
są sam osto jące ,  k ra tk ow e j k o n s tru k c j i  żelaznej,  ob li­
czone na 2.000 kg m ak sy m aln eg o  naciągu  antcBy 
u u ierzclio łka wieży i wagi ca 40 tonn, spoczyw ają 
na fu n d am en tach  betonowych, o b e jm u jący ch  około 
100 cliru na każdą wieżę.

Uziemienie itskutecznione jes t  przez zakopanie 
szeregu płyt cynkowych/iw g łębokości ca 0 in. P rz e ­
ciwwaga składa. się z 24 prom ieni z drutów miedzia- 
nycłt 60 m długości każdy, podwieszonych na ś-zeregu 
słupów drew nianych.

Pom ieszczenia stacyjn e ob e jm u ją  11 u bikaey j 
ca .5,2X12,5 in t.. j. około 700 in2 pow ierzchni,  ca  75 m 
trontu i przebudowane są z byłycli pomieszczeń for 
towycli.  Pom ieszczenia  te, dostosowane, zupełnie do 
cal ów rad jo s tao ji ,  urząd zona" Są w ten sposób, że po­
zw ala ją  na znaczne —  w ra|ie potrzeby —  pow ięk­
szenie urządzeń rad jow ych. Oddzielne u b ik a c je  służą 
jak o  pom ieszczenia  magazy nowe. Pom ieszczania s ta ­
cy jne są w entylow ane częściowo elektrjmznio/ przy 
pomocy specja lnego  system u kanałów  w enty lacy j-  
nycłi. W odoęjąg i k a n a l iz a c ja  uzupełnia ją  iujstalacjo 
we w nętrzne.

P lan  sy tu acyjn y  w ykazuje  około ląjOO m 2 z a ję ­
tego pod s ta c ję  gruntu. W y sok i podiom g ru ntu  oraz 
celowe rozplanow anie wież w stosu nku  do budynku 
d a ją  pewność, że dogodne położenie pozwoli na pełne 
w ykorzystanie energji s tac ji .

Uwadze klubów i stowarzyszeń radioam atorskich.
,,K a d j o P o l s k i e ' 1 już obecnie jest organem oficjalnym „Radjoklubu W ielkopolskiego" a bardzo 

chętnie bedzie poświęcało dużo miejsca i uwagi życiu i pracy zrzeszeń amatorskich w Polsce.
K ażde zrzeszenie, m niejsze i w iększe, w razie  uznania „ R a d ja  P o l s k i e g o "  za  swój 

organ , otrzym a praw o regu larn ego  um ieszczania sw oich kom unikatów , a w razie uwzględnienia 
w statucie zbiorowej prenumeraty wszystkich członków klubu, niezw ykle ulgow e w arunki tej p ren u m e­
ra ty . Komunikaty klubowe winny być podpisane przez prezesa lub członka zarządu, wyraźnie przez zarząd 
w tym celu upoważnionego.

Głosy czytelników,
R ed ak c ja  „ R a d j a  P o l s k i e g o "  bardzo chęt­

nie będzie u dzielała  m ie jsca  w szelkim  koresponden  
cjom  sw oich czytelników , dotyczącym  tak  sam ego  
pism a i jego k ieru n k u , jak i w szelkich innych kwe- 
styj, zw iązanych z radjolon ją.

Pism o nasze jest zupełnie niezależne od jak ich ­
kolw iek koncernów  przem ysłow ych i handlow ych,

wobec czego wszelki uczciw y i również niezależny  
w yraz opinji będzie w nim  uw zględniony.

W szystkie korespondencje winny hyc napisane 
piórem łub m aszy ną  na, jed n e j '-s tron ie  czystego pa­
pieru i winny być bezwzględnie podpisane z ewen- 
tualnem  zastrzeżeniem  ta je m n ic y  au to rsk ie j .  L isty  
anonim owo pow ędru ją  k ró tk ą  drogą do... kpsza.



Odpowiedzi Redakcji
W  ru b ry ce  te j  re d a k c ja  będzie udziela ła  odpo­

wiedzi n a  zap ytan ia  o treści technicznej i k on stru k ­
torskiej z dziedziny radjofonji. Na zapytania ,  k tóre  
mogę, zain teresow ać szerszy ogół czytelników , odpo­
wiedź będzie u dzielana  w sam em  piśm ie i i lu s tro w a­
na w razie  potrzeby, n a  inne —  listownie. Z ap ytan ia  
w inny  być m ożliw ie n a jk ró tsze  i treśc iw e z poda­
niem  ew en tu aln ie  schem atu ,  n ap isane a tra m e n te m  
n a  jed n e j  s tron ie  b ia łe j  k a r tk i ,  Do każdego p y ta­
n ia  w inny  być dołączone:

1. k op erta  z w łasn y m  ad resem  nadaw cy,
2. znaczki pocztowe na odpowiedź,
3. kupon n a  odpowiedź, w ycię ty  z ostatn iego  nu ­

m e ru  „ R a d j a  P o l s k i e g o “.

KUPON  
na poradę tech n iczn ą  

STYCZEŃ  1927

Kupon n in ie jszy  w inien być w ycięty  i dołą­
czony do listu , zaw iera jąceg o  zapytanie. 
W ażn y  ty lko w ciągu  oznaczonego m iesiąca  

do dnia  w y jśc ia  następnego num eru . 
Bliższe szczegóły w tekście .

P ierw sza nagroda na k o n k u rs ie : „W ykw intne m ieszkanie ze w szystkiem i now oczesnem i w ygodam i."
(„Radio Umschau.")'



Lampki Odbiorcze Philips „Miniwatt" 4 stoLbn lly
odbioru, minimalnem zużyciu prądu, nieprześcignionej trwałości.

Prostowniki Philipsa do ładowania akumulatorów
1,3 Amp. oraz 3 wzgl. 6 Amp. 

ładują Wasze akumulatory automatycznie, bez jakiegokolwiek nadzoru.

Aparat Anodowy Philipsa
i wielolampowych wprost z sieci elektrycznej mieszkania, pracuje zupełnie 
bez szmerów.

Głośnik Philipsa o niezwykłej mocy i czystości tonu. Model nowo-
czesny bez tuby.

Philipsa nadawcza lampa amatorska
o użytecznej mocy 10 W att przy napięciu anodowem 400 Volt.

Philips R adio
23



Spis stacji

Długość l;ili 
w m e tra c h

podług długości fal, ustalon ych  w G enewie
(p o p r a w i o u e).

N a z w a  s i n e j '  i k r a j  D ł u g o ś ć  fal i  Nazwa S t a c j i  i k r a j
w m.e1 rach

25 Moskwa (Popowa) R osja  
79 Moskwa - Rosja  
95 Bezier —  F r a n c ja  

196 K ar lsk ro n a  —  Szw ecja  
200 S tra sb u rg  —  Francja .
201.3 Joenkoeping  —  Szw ec ja  

„ Owódo —  Hi szpan ja
202.7 Nsturias —  I l isz p a n ja

,, K r js t in e h a m m  —  Szw ecja
204.1 Gav.lc —  Szw ec ja

,, S a la m a n c a  — H iszpan ja  
*0 5 ,5  .lassy —  R u inu n ja  
206,9 Mińsk' —  R os ja  
208;3 T ir a n a  —  A lb an ja
209.8 S m o leń sk  — Rosja
211.3 K ijów  —  R osja
212.8 K raków  —  P o ls k a
214.3 W yborg —  F in la n d ja  
215)8 S o f ja  —  B u lg a r ja
215.8 H alm stad  —  S zw ec ja
217.4 L u k sem b u rg  —  L u k sem b u rg  

5219 Kowno —  L itw a
$|20,(i K arlstad  —  Szw ecja  
32^ 2H ^ t:rasDurg —  F r a ń c ja
223.9 ^Petersburg —  Rosja.
225,6 Belgrad  —  Ju g o s ła w ja
227.3 Vigb —  IliS/.pa nja
S29 H elsingborg  —  Szwecja.

U nie  a —  Szw ec ja
230.8 T r ies t  —  W iochy  

„ B o ras  —  Szw ecja
234.4 W iln o  —  Polska 

:"U3jp,S B u k areszt  —  R um u  nja
Oereliro —  Szwecja.

238.1 Bordeau\ —  F r a n c ja  
240 .Helsingfors —  F in la n d ja  
,241,9 M onaster —  jSifemcy
243.9 T rond heim  —  N orw egja
245.9 T i J f i j J I  (P. T. T.) —  F r a n c ja  
247,9(2) P oznań  —  P o lsk a
250 E sk i ls tu n a  —  Szw ec ja  

Gliw ice —  Niemcy 
Lilio —  F r a n c ja

„ Oporto —  P ortu gal ja  
Oulu -  F inlandja .

252.1 M ontpellier —  F ra n c ja  
Ostendę — Bolg ja 
Seffle —  Szw ec ja
Skien  —  Norwegja

„ Szczecin — Niemcy
254.2 Brńdford —  Anglja

K a lm a r  Szw ecja 
K ilon ja  —  Niemcy 
Linz —  A u str ja  
Malaga —  Hiszpania 
Pori —  F in la n d ja  
R ennes —  F r a n c ja  
W ene'c ja  —  W iochy

258,6 T u r in  —  W iochy
260,9 ‘•'Malino — Szw ecja
203.2 A Miny —  Grehja
265,5 B ru k se la  —  B e lg ja
267.8 Lizbona —  P ortu g a l ja
270.3 Lwów —  P olsk a
2-72,7 K assel —  Niem cy

Krist.iansand —  Norwegja 
G dańsk  —  Gdańsk 
G enua —  W łoch y  
TIudiksva.ll —  Szw ec ja  
Klagenfurt —  A u str ja  
San  S e b a st ia n  —  ^hiszpanja 
Sheffield  —  A ng lja

2.7'p^ Zagrzeb Ju g o s ła w ia  
Angers -  ■ F r a n c ja

„ .  Gent —  Botgja
Madryt I I I  —  Hiszpan ja. 
N orrkoeping —  Szw ec ja  
N ottingham  —  A nglja

277.8 C.aen —  F r a n c ja  
Hango —  F in la n d ja  
Leeds —  A n g lja  
S ew illa  11 —  H iszpanja

„ S ta v a u g er  — SNÓrwegja 
T ro l lh a e tta n  —  Szwecja.

'■280,4 B arce lon a  I —  H iszpan ja
283 Dortmund —  N iem cy

ZaKłndjj Radiotechniczne
Tel. 24-82 POZNAM, św. Marcin 62 Tel. 24-82 

Najstarsza firma wyłącznie rad,owa
Specjalność: części składowe i akcesoria

Bogaty wybór! hurt! — detal! Własne warsztaty!
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D.lusggsć fali 
w m etrach

Na/w a; s ta c j i  i k r a j IMugbść fali Nazwa s ta c j i  i k ra j  
w m etrach

285,7 Tallin  —  E sto n ja 422,6 Bzym  - W łochy
288,5 Dundee —  A nglja 428,6 F ra n k fu r t  n M. — Niemcy

,, Hull —  Anglja 434,8 Bilbao  —  H iszpan ja
,, Stok e-on-T rent — .Ingi ja M l,2 B rn o  —  C zechosłow acja
,, Nw-ansea —  Anglia • .447,8 Paryż (P. T. T.) —  F r a n c ja

291,3 Lion —  F r a n c ja ■'454,4 Sztokholm  —  Szwreęja
294,1 B ilbao  —  Hiszpan ja 461,5 Bergen —  Nor w; eg ja

Y aleńcia  —  Hiszpan ja J5 J a s s y  —  Rum un ja
Drezno —  Niemcy 468,8 Elberfełd  —  Niemcy

„ E d in b u rg h  —  A nglja 476,2 Lion (P. T. T.) —  F r a n c ja
Insbru k  —  A u str ja 483,9 B erl in  1 —  Niem cy
Liege —  B e lg ja 8 4 9 1 ,8 B irm in g h am  —  A ng lja

łt Uddewalla. —  Szw ec ja 500 Aberdeen —  Anglja*!?
297 Ągen —  F r a n c ja ,, B arce lo n a  IJ —  H iszpanja

ł j K artag en a  —  Hiszpan ja ,, Bourges — Frańcija
Eidsvold  —  Norwegja ,, H elsingfors II  —  F in la n d ja
Hannovev —  Niemojr ł? L inkoeping  —  Szw ecja
Livorpool —  -Anglja P alerm o —  W łochy

łj , lyvaśkala —  F in la n d ja Trom soe —  Norwegja
Y arberg  —  Szw ecja Zurych — S z w a jca r ja

■:800 B ra t is la v a  —  C zechosłow acja 508|| Antwerpja  Belg ja
303 ' ' Królew iec — Niemcy 517,2; W iedeń I —  A u str ja

.-30(1,1 B e lfa s t  —  A n g lja 526,3 Ryga —  Łotwra
309,3 i-M arsy lja  —  Francjat;*- 535,7 M on ach ju m  —  Niem cy
312,5 Newcastle —  A ng lja ci §45,6 Suudsvall —  Szw ecja
315,8 K tied jo lan  —  W łochy - .555,6 Budapeszt —  W ęgry
319,1 Dublin —  Ir land ja ,'-/Ś66 Berlin  II —  I^jenicy
322,6 Wrocław —  ŃiemcY ,, B ło em en d aal —  Hola nd ja
326,1 Bournem outli  —  Ahgl.ia ,, Mikkeli —  F in la n d ja
329,7 N orym berga —  N iem cy ,, Sarag o ssa  —  H iszpanja

Neapol —  Włochy ,, S a ra je w o  —  Ju g os ła w ja
Rąj?kjavik  —  Is la n d ja łt Vardoe —  Norwegja

337 Kopenhaga —  I la n ja 577 F rybu rg  —  Niemcy
340,9 P aryż  .(Petit. P aris icn )  —  F ra n c ja .i M adryt II —  H iszpan ja

E l i , 8 Sew illa  I —  Hiszpanja W iedeń II —  A u str ja
348,9 .TPraga —^C zechosłow ac ja Grenoble F r a n c ja
353 j Cardiff —  A nglja 760 Amsterdam'- —  H oland ja
3,97,1 L ipsk —  Niemcyr i .850 Lozanna —  S z w a jca r ja
301,41') Loucłyn —  A nglja 875 Grenoble —  F r a n c ja
3§jj;l$ s j i r a *  —  A u str ja 9S(L (pdensee —  D anja
EtT68 T a m m a fo rs  —  Norwegja * 1010 M oskwa —  R osja
370,4 Oslo —  N orw egja 1050 A m sterdam  —  H olandja
375 M adryt T.—  Hiszpanja ,, H aaga —  H olandja
379,7 S ztutgart —  Niem cy ,, Hilwabsum —  H oland ja
384,6 M anchester  —  A nglja 1100 Genewa —  Szwmjcarja
389,6 Tulu za —  F r a n c ja ,, Niżnij Nowgorod —  Rosja
394,7 H am burg —  Niemcy 1150 Soró —  D anja
400 W arszaw a —  Polsica Jt Kbely — '  tlzechosłow acja

Aalesund — Norwegja 1250 H jorring  —  D an ja
„ Brema. —  Niemcy 1300 K ónigęw ństerhau sen  —  Niom

Kacly ksj •— Hiszpanja 1350 Karlsborg —  Szw ecja
„ Gharleroi —  B( Igja 1 ® ° M oskwa —  Rosja

Cork —  Irland ja 1600 D aventry  — ..-Anglja
n Fal un —  Szw ecja 1750 Radio P ar is  — F r a n c ja

Koszyce —  C zechosłow acja 1800 .jŃorddeich —  Niem cy
M ont de Maf-san —  F r a n c ja 1900 H am m eren  —  D an ja

•Plymouth —  A nglja 1950 A m sterdam  —  H olandja
T am p ere  —  F in la n d ja ,'-2200 Paryż  E iffel —  F r a n c ja

405,4 Glasgow —  A nglja Lyngby — D anja
411 Berno  —  S z w a jc a r ja 2525 B erl in  (V olff) — Niem cy
416,7 Gothenlnir&i —  Szw ec ja 2650 Paryż Eiffel —  F r a n c ja

Czytajcie i rozpowszechniajcie „LAD JO  POLSKIE"
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PR Z Y  ZA KUPA CH

POW OŁUjCJE SIĘ NA OGŁOSZENIA 8
   •.............................................. Q

W „RADJO POLSKIEM“
ąi|l'l|llllllllll|llll!ll|!|l«l|!|!|!|l|i| IlllllCIIIIIIIłlllllllllllllilllll III III Ml M I I I I l lll I I I I I I MII I I I I I I I I I I I I I

H a li Mrnif Melów
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Poznań 
Plac Św. Krzyski nr. 4
Telefon 1459 Telefon 1459

p o l e c a

Radjoaparaty
własnej i zagranicznej konstrukcji 

oraz części zapasowe tylko 
pierwszorzędnych firm

Hurt. Detal.

Budowa nadaw czej rad jo stac ji poznańskiej. —  S tan  rob ó t w dniu 16 grudnia 1926.
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RflDJOKLUB WIELKOPOLSKI
R ad ioam atorzy!

W stąp u jetny w okres, w któ iy in  współ praca 
wszystkich ludzi dobrej woli będzie nieodzowna. 
Trzeba nam pow etować^ w części p rzy n a jm n ie j  nie­
obliczalne szkody trzyletnie j przeszło przym usow ej 
bezczynności w dziedzinie radja . 1’ad jo  ogarnia co­
raz to nowe dziedziny życia i 'Otwiera perspektyw y 
niezmierzone jeszcze i nieograniczone, W Polsce 
niestety wciąż jeszcze społeczeństww podnosi s i ę ;  do 
tej na jnow szej zdobyczy techniki t,obojętnie, a czyn­
niki kom p etentne w ykazu ją  nieraz najzupełniejszy 
brak zrozum ienia. Nasuwa s ię .w  każdej dziedzinie 
radja  mnóstwo zagadnień, \ których glos muszą 
zabierać rad joam atorzy  i przy Rozwiązywaniu któ­
rych muszą współpracować. Nale-zy stworzyć zw ar­
tą opin ję zainteresow anych. K ażdy rad joa in ator  
i rad jofi l  winien znaleźć- się w szeregu ̂ o rg anizac ji  
rad io am ato rsk ie j .

R ad jo am atorzy ! Z rzeszajcie się!

Twórzc.io na prowincji kota rad jo am ato rsk ic ,  w 
Poznaniu przy stęfiuji ic do ltad joklubu W ielkopol­
skiego.

Zapisy na członków  liad joklubu W ielkopolskic- 
.gó p rzy jm u ją  wszystkie firm y rad joteclm iczne. B iu ­
ra Hadjoklubu zn a jd u ją  sic przy ul. 27 Grudniami,; 
III pti-.

Do w szystkich  iirm  rad jotech n iczn ych  ziem za­
chodnich P olsk i wnosi l iad jokhtb  W ielkopolski pro­
śbę, by zechciały

1. przy jm ow ać u siebie zapisy na członków kół 
m iejscow y cli liad joklubu,

2. udzielać członkom  u lg  przy zakupie aparatów 
i sprzętu radjowego

li. ogłaszać s ję  w organie liad jok lu bu  M ielko- 
polskieg.o „H %•:<! j o .-P  n i s k i  e“.

I 'o znań sk a  ' o rg a n iz a c ja  na l j i  'amatorów z n a jd u je  się  
dziś jeszcze w slącTjuin ndodzicńg^cm. jeś li  w nl nu użyć 
lego w y ła ż e n ia ;  rozbudow uje  dopiero swe podstawy 
o rg a n iz a c y jn e  i zaczyna rozw ijać  s ię  w k ie ru n k a ch ,  
w skazan y ch  je j  prząz p b Jtu la fy  w ielkop olsk iego  radiu 
am ato rs t  wa.

.leżeli więc m a m y  n a szk icow ać  h iś tu r ję  młodego 
zrzeszam.i.  i z a c z ą ć  zgodnie z u ta r ty m  zw y cza jem  od 

.'jego pow stan ia ,  (o n a  rz o lo : ; :należałoby po.sftawić. dzh-n 
II! paździoT-nika 'lifótj/ t. j. datę  zeb ran ia ,  od którego 
rozpoczęta s ie j ;  d z ia ła ln o ść  ,. liad jokhtbu W ie lk o p o ls k ie ­
go" w jego^ęboene.j  form ie .

/rze.szenie m a je d n a k  bogatą jindi istor.ję. Trzeba 
nam  s ięg n ą ć  \ p ierw sze |ioczątki ruclui rad joam al& r-  
skiogo w Pozn aniu ,  kiedy wobec braku rozporządzenia 
wy k-m aw czego, dó .'••ystusej ra d iofo n icz n e j  w rad jo fnn ji  
p o lsk ie j  pa.nowal nu jzu p p ln ie jsz j  c iiaos. In teresow an o 
•się wówczas ogólnie  kwest ją p ow stania  nad aw czej sta 
oj i rad jpjymiezne j w P ozn aniu ,  co w ó w czesnym  Stanie 
l iraw nym , przy niewyra-źnem stano w isku ,  za jinow aiuun 
przez w ładze c en tra ln e  v tej spraw ie ,  nic ro k ow ało  
ża d n y ch  nadziei ry ch le j  re a l iz a c j i .  W  lym  Czgsie w tti-

s 'y tu c ie  1'izy k * W yd zia łu  lek a rsk ieg o  P . P. p. asystent  
Kozłowski skorisl ritowal m atą  s ta c ję  nadaw czą.  P r z e ­
bieg prac jego śledziło grono ludzi dobre j woli, m. in. 
z iem ia n in  p. T. P ętk ow sk i  z W oli.  red. C h rzanow ski  i i., 
SpiesęttA gdzie można, byłd ftczy nnie  z p o m o cą ,  szczegól­
nie w tych kwest.jach, które  w ychodziły  poza ramy 

(Ściślej p racy  nau ko w ej,  (Idy v m iędzyczasie  w sku tek  
w y d an ia  rozporządzeń wykotiaw.ezych w y jaśniły  się m o ­
żliwości p raw ne pbującia  tra l iśm isy  j rad jo w ych , s ta ło  
się toż ja s u e m ,  że wolier s tan o w iska  W a r s z a w y  P o z n a ­
niu ..i n a  w łasn ą  s ta c ję  -nadaw czą trzeba będzie .jeszcze 
ha rajza  d łu g o  poczekać. Nie można jcd iiuk  było m yśleć
0 zorganizow aniu  re g u la rn y ch  trar ism isy j .  gdyż ,iiit to 
im w y starczylyh y ani s k ro m n e  aż nadto  środki f in a n ­
sowe, a’ni' nawet o budowaniu -szoa.oś trw ałego.  P o w sta ­
ła je d y n ie  myśl d o ko ny w ania  p o w i ty ®  dośw iadczeń z 
zakresu  lo ka lnych  warunków it tom ien io w an ia  i i., a le  
przysłużyć się ta k im  gotow ym  już  m a t e r ja le m  przyszłe j 
s ta c j i  p o zn ań sk ie j .  9,< myśl ta przy nosla  rezu ltaty  
stospiikowui skro m ne, nie jest, już w iną inirjaloTĆnc.

l .ec ir .n ie  up rzedza jm y faktów.

Przy pierw szych zaraz dośw iadczen iach  (s tac ja  17 Z. 
I-'. W. 1.. t ra n sm ito w a ła  m. i. |szczególov i w yn ik i  o s ta t ­
nich wyborów do ltady Miejskiej' )  dal  się we z n ak i  do­
tk l iw y  lu a k  jjgtuętjo, gdyż w a ru n k i  a k u sty cz n e  w za­
kładzie fizyki by.h n a jz u p e łn ie j  n ieodpow iednie.  Zao­
fiarow ał wówczas Swą pytripc- . . D z i e n n i k  P o z n y ń -  
s k i ", odając.:  do dyspozycji  Stafai dośw iadcza lne j  lokal
1 przewód leli fmiicwny. O o k ry c ie  ś c i a n 'p o s t a r a ł  s,ię' p. 
T ad eu sz  Pęt to m s k i  z Woli. wgpólneini zab ieg am i po­
s ta ra n o  się  o (i-lampow; iiosiln.cz m ikrofonow y. który 
s ko n s tru o w a ł p. asysten t  Kozłowski,  oraz o mikrufon 
i przy pomocy red. C hrzano w skiego  uf-ządzono ..w w ła s ­
nym za k cnie kom tiletne S t u d jo .  fi o dziś n. h. i s tn ie ­
ją ce .

W yk m ily  się jed nak trudności  n a jz u p e łn ie j  n ieo cze­
kiw ane. D y rekc ja  P. i T. w P oznaniu ,  m im o i s t n i e ją c e ­
go i obow dozującego, zdaje  się, do dziś rozporządzenia
0 w ydzierżaw ian iu  l ini j  te le fonicznych na cele piwwal 
tle.‘ Odmówiła udzielenia kabla ,  celem  bCrtąeżATijjS lokalu 
przy u l iry  Pocztow ej O ze S ta c ją  dośw iadcza lną .  O dm o­
wę uinotę woria no nadei p rz e k o n y w u ją co :  ek s p lo a ta c ja
1 iii list w o w yr li przewodny te le fon icznych  należy do pocz­
ty. W idocznie  w zrozum ieniu  Pyr.  i ’, i T.
w e-uie kabla  nie  .jest e k sp lo a ta c ją .

Przyczyn; odmowy w łaściw e Bvly jed n a k  mnogo 
ro d z a ju :

W  t> in ozftsie rozpoczęła - g r u p a  ludzi z kap ita łem  
(dzisie jsze „ l iad jo  P ozn ańska-"  nie ma z ową a k c ja  nie 

.Wspólnego) org an izow ać  siatfją  nadaw czą.  J e d e n  ze 
znanych', w P ozn aniu  rad joam atorow  n iety lko  a m ato r ,  
liioyąey w tej pracy udział,  s ta n ą ł  na s ta n o w isku ,  ze 
s t a c ja  dośw iadczalna  rnożtł b j j a  k o n k u r e n c ją  dla - s t ac j i  
itrOadcastingowej.  M nie jsza jednak o szezególy tej ma 
to ucieszmyj zabawy.

Doświadczali  nau kow y ch  w ,ęc w te j form ie p ro w a ­
dzić nie było można. Trzeba było uzyskać  pozwolenie 
.osobne na utrzynt.-ime s ta c j i  n a d a w A c j  dla d o św iad ­
czeń. Zezwolenia (ak ie  może uzyskać jedynie  s tow arzc-  
szenie rad jo  un ntorów . Należało więc s tow arzyszenie  
tak ie  stworzyć.

Dnia 2. I. .2(1. założono s tow arzyszen ie  „ liac l jo -K lnb 
1’H ą S j " .  s io w . zup., ze s ta tu te m  przystosował u v m  ś c iś ­
le do celu. j,akiernu klub ntial służyć.'  1. przewodnicztG 
cyn byl red. Tadeusz 1’owid/ki, II. przew odniczącym  
p. Tad eu sz  Pętk o w sk i,  s ek re ta rz o m  red. Alfred C h r z a ­
nowski,  sk a rb n ik ie m  red. M. Paszk iew icz .  Ntow arzysz.e- 
n ir  z a re je s tro w a n o  w Sądzie  Pow iatow ym  p. data, 
IN' m a i l  tUStt..-

W ysitk ,  kbtbu szły -,\ k ie ru n k u  u zy sk ania  zezwo­
lenia na in s ta la c je  d o św iad cza ln e j  Jg t a c j i  nad aw czej .



/w ykłe  z a d a n ia  tego ro d za ju  zrzeszeń ra d io a m a to rsk ich  
pozostały w tym  w ypadku n a  d rug im  planie .  S ta r a n ia  
o lo zezw olenie p rz erw a ły  w y p adk i  m a jow e.

W  lip cu  I ® ! ) ' r.j edbyl  się  [ s ta r a n ie m  Zrzeszenia  P rz e d ­
s ięb iorców  R a d io te c h n ic z n y c h  w ięc ra d jo a m a to ró w  w 
spraw ie, szeregu p a lą c y c h  k w e s ty j  m ie jf^ o w ych ,  m. i. w 
Spraw ie r a d jo s la c j i  na  Cytadeli .  U ch w alo no  m. i. rezo­
lucję ,  w z y w a ją cą  do zo rg a n iz ow a n ia  zrzeszenia  ra d io ­
am a to rsk ie g o .  Z pośród z e b ra n y ch  w yłoniono kom itet  

-O rganizacy jny,  w s k ła d  którtego w*eSzIi: prof. K a la n d y k ,
dr.ffiMkiew icz, recl. Pbw idzki,  inż. Zoiubuk, inż. P r z j  
bylski,  p. N owicki,  as. Kozłow ski,  inż.,  M odrzew ski,  red. 
C h rz a n o w sk i  i Paszkij5vviiz'.“ ’

K om itet o rg a n iz a c y jn y  odbył d w a p osied zenia  p le­
n arne ,  po szeregu k o n f e r e n c j i  p rzygotow aw czych ,  przy- 
ezem za podstaw ę d y s k u s j i  p rzy ję to  s ta tu t  . .R ad jo k lu h u  
P ozn ań" ,  u c h w a la ją c  je d jn i ic  postulaty' do do zm ian,  j a ­
kie n a leż a ło b y  w s ta tu c ie  tym  uczynić ,  aby przystósó- 
w ać go do now ych  zadań. W sz y s tk ie  te  zm ia n y  zarząd 
. .R ad jo k luh u  P o z n a ń "  p rz y ją ł  e n  b i o c dn. 13. 10. 2 'i. 
s k ła d a ją c  ró w n ocześn ie  swe m a n d a ty  w ajffije przew ód- 
n irząćego  kom itetu  o rg a n iz a cy jn e g o ,  dra A lk iew icza .  
Z 1ą c h w ilą  piij jćstai is tn ieć  d aw ny „ R a d jo k lu h  Poymąń", 
a narodzit  się  „Rad.jokluh W ie lk o p o ls k i" .  Na. zebran iu  
c/.tOnkowskiem w y b rano  zaraz  nowyęlzarząd. w sk iad  
którego weszli :  dr. T. A lk ieW ic j  ja k o  przew odniczący.
d> r. R ik o n ie w s k i  j a k o S l I .  przew odniczący,  red. P a s z k ie ­
wicz ja k o f t e k r e t a r z ,  p. M odrzew ski ja k o  s k a r b n ik

Dzięki up rze jm ości  wnęeprzew-odiujcgkcegiBC Zarządu, 
r e k to r a  za rz ą d z a ją ceg o  P oz n a ń sk ieg o  R a d ja  p. OkCi- 

niew‘ski(jgo, R a d jo k lu h  W ie lk o p o lsk i  uzy sk a ł  lokal la u ­
rowy w u b ik a c ja c h  P o z n a ń sk ie g o  R a d ja ,  k tó re  s i j^ m ie sz -  

k?zą w R a n k u  K o m u n a ln y m  przy ul. 27 G rud nia .  W ten 
R a d jo k lu h  W ie lk o p o lsk i  uzyskał  n ie ty lk o  dacii  

nad jgiowtjjj  a łę  • co ważmeylfze, o trz y m a ł  wlapjjką p om oc 
te ch n icz n ą  przy s ta w ia n iu  p ierw szych  sw oich krojtóp-w. 
■leżeli się  weźmie pod uwagę-: t ru dn ośc i  f inaiifflw e, na 
któro nap o ty ka  B&tóda m ło d ą  o rg a n iz a c ja ,  to s ta je  się  
zrozu m iałem , jak ie '  zi jftczęńie m ia ło  p rz y g o r ira c ie  
H adjjj&lubu WielkopofskijTgp przez. P o z n a ń sk ie  Rad jo .  
Z resz tą  ■ttadjoainatorzy poznańscy, wy biern jąijMdo swego: 
Z arządu p s je d s ta w ó c ie la  P ozn ańsk iego  R a d ja ,  chaJc-li za ­
d o k u m e n to w a ć  wolę i chęć gciste j w sp ó łp racy  z tą in- 
Slytuc.ją.

P r z e c i e *  s.tócja p o znańska,  m a j ą c a  n ieb aw em  po­
w stać, jest tym  ośrodkiem , około którego ugrupow ać s ję  
m a j ą  ra d jo a m a to rz y  Z,ięm Z achodn ich ,  gd.j?S nie o b a ­
w ia ją c  się- zurzutiti’ dz.iólnicbvćoaŚGi. ś m ia ło  c h ce m y  o św ia d ­
c z y ć '  źy s ta c ja  p o zńańska,  to nasza, sttfc ja .

Zarz.ącl R ad joklu liu  W ie lk o p o ls k ie g p  w pierw s/.ym 
-czasie Swego is tn ien ia ,  .g łów nie' in-foresówal s i ę  kw e­
stią '1 p o w sta n ia  s ta c j i  na d a w cz e j  p o znań sk ie j .  co I w  tej 
Chwili n a p o ty k a ł®  n a  pew ną i to doffió z n aczn ą  opozy­
c ję  ' f o r m a ln ą  ztjgst.rony wiadz. W  tym celu k ó p fe to w a la  
d e le g a c ja  l iad jo ktu liu  W 'it jkop ofśkiegn  z p. rniiństrefu 
h an dlu  i przem ysłu  K w ia tk o w s k im  ■/.& jego  bytności  w 
P ozn aniu ,  a prezes iRadjoklubu W ię lk óp o jśk io g o  w y je c h a ł  
do W atś.zaiw y na  kfif iferencję ;  w m in is ters tw ie  handlu  i 
przem ysłu ,  oraz z d y re k to rem  P olsk iego  R a d ja  p. Charn- 
ecm. S&t.atecznie zwrócił  R a d jo k lu h  WielkopojąlĄi t  
prośbą, do p.^generahi So sn k o w sk iog o  ^ i n t e r w e n c j ę ,  która 
,i r e z u lla c ie  -okazała s|ję na.jsk uteeznie  jsząf.,.,"

Z d a ją c  SbbicPop raw ą z obow iązku dhaifia  o doiiro 
ra d jo an ia to ró w . Zarząd poczynił kroki w m in is terstw  ii 
handlu  i przem ysłu ,  z m ie rz a ją c e  do z n ies ien ia  p rzykre j  
dla 1‘ad joam ato 'ćów  opłaty  pocztow ej,  oraz z n ies ien ia  po­
d atku ‘NhI -Sprzętu rad.jowegó. DyrektOr depft rtaniaht.u 
p. Orz^cki przyrzekł poparcie  tyeli dążeń.

S t a r a n ia  7  i rząd u o lyf.su n ięę je  przeszkód w y n ik a ją ­
cych  z wadliwi']  k o n s t r u k c j i  radjoielegr-afu p o z n a ń ­
s k ie g o  n ap otyka ją . .  na w ie lk ie  i rudnośC’ , Srepówo^owane 
przedow-szy-stkiem li iesu m ien iip śc ią  f irm y n ie m ie ck ie  j 
Lorenz, k tó ra  przebudów a i jr  s t a c ję  na Cytadeli.  R in n a  
ta w brew  k a r d y n a ln i  m pó-jęsjóm o k o n s tr u k c j i  system u 
Iuk^wego, - za p ew n ia ła  odnośni* czyn n ik i  rządowe o r ® -  
ż l iw o ś j i  u su n ięc ia  w szelk ich  przeszkód dla odbioru r a ­
d io a m a torsk ieg o ,  w co s juna. ■/. p ew nością  nie wierzy. 
Z n a n e  są *Z a rz ą d o w i R a d jo k lu h u  W ie lk o p o lsk ie g o  pewne 
p o c iąg n ięcia  przed staw ic ie la  te., f i rm y  w s tosun ku d a

k o m is j i  odbjorcze j ,  s lo r e  nie  l ic u ją  z pow agą ta k ie j  tir  
my. Zarząd oczyw iście  nie p o p rzesta je  na  dotąd czy­
n io n y ch  s ta r a n ia c h  i za w szelk ą  Cenę dążyć będzie do 
u su n ię c ia  tęgoRszkodnika. W yp ow ied z ia n e  w tym  w zglę­
dzie ośw iad czen ia  p rzed staw ic ie la  m in is ter s tw a  pr-z.e- 
mysiu i l iandlu  p o z w a la ją  w k-ążdym raż.ie liczyć n a  życz­
liwe p o tra k to w a n ie  tego-p rzykregół/ .ngad nien ia  ze s trony 
teggz m in is ters tw a .

stósninki naw dązanc przez Zarząd z P o ls k im i  R ad jem  
w W a rs z a w ie  dały 'jśiRo k o n k re tn y  rezultat  n iezm iern ie  
ciekaw y w y k ła d  p. d y re k to ra  C h am ca ,  który*,, sp otkąl  shjr 
z. bardzo;/sym patycznem  p rz y ję c ie m  ze s tro n y  r a d io a m a ­
torów poznańskich; . !  W  dalszym  ciąg u  znp/owiedziaii' 
jest w y kład  n acze ln ego  inżyn iera  P o lsk iego  R a d ja  pana 
H ellera ,  którefnm powierzono także  nadz.ór techniczni' 
nad b u d u ją c ą  Suęijfctacją w P ozn aniu .

R a d jo k lu h  W ie lk op o lsk i ,  ja k k o lw ie k  p ow sta li  ua te­
renie  nrfSsta P ozn ania ,  z a in ic jo w a n y  przeź.j jednoSt ki za- 
niifiszkiii'! w Pozn aniu ,  uw ażał kohie za obow iązek  p rz y ­
czynić  B I  do E g W o j u  rucnąu ra d io a m a to rsk ie g o  na c a ły m  
obszarze Ziem Zachodifich  i pod jął  w tym celu s ta ra n ia  
0 * s t v  o rzen ie  m ie jsco w y ch  K d  ra d jo a m a to rs k ic l i  które 
by o b ję l i  w szystk ich  ra d jo a m a to ró w  n a  zachodzie  P olski  
w jednolita, i Silną o rg a n iz a c ję .  W  tym celu z icrócil  się 
R a d jo k lu h  W ie lk op o lsk i  za p o śred n ic tw em  władz sam.i-  
rzą j jó w y ch  do poszczególnych  m ia s t  z. prośbą o w.jKtu- 
ktmie o^6l)®)dpowiędnich i Śńężów z au fan ia ,  któryrnby 
można powierzyć zo rg anizow anie  m io js ib w y e h  kpi ra d io ­
a m a to rsk ic h .

W  p ro g ra m i"  prac R ad jo k lu h u  W ie lk op o lsk iego  p .yc-  
w idziany iJSsj na początek iokn pi’zyszk'go k o n k u rs  ra 
d jóam atorów 7, który mu być jfolączony z ko n g re se m  przed­
s taw ic ie l i  kó.l r i id jo a m a to rsk ic t i  Ziem Zacliodnicli.  V, 
k ró tk ie j  d o ty ch czaso w ej d z ia la ln o § ; i  ’ R a d jo k in b  W ie lk o -  
PÓ.lski sp otkał  się z dużą życzl iw ością  czynn ik ó w  rządo- 
w ych i sam o rząd o w ych ,  ki,óra pozw ala lirzwfąć, że rozwój 
l ia d jo k lu b u  M ięlkop olskiegof pójdzie po myśli r a d jo a m a ­
torów i przyczyni się do zaszczepienia  idei rad.jowej w 
n a js z e i - s z e ^ fe r y  społeczeństw a.

R ad jhL iu h  W irlkopolsjk i  pinś? o możliw ie  dokładni'  
in fo rm o w a n ie  o pr?e,gzkp<Ją'eh j jgjiowoilowanych nad aw a 
n ic m  te legram ów  na s ta c j i  p o z n a ń sk ie j  z podaniem ' ftó- 
k lad nem  dni,ii i godziny, w którym, m ia ła  m ie js ce  prze­
szkoda, oraz 7. w yszczególn ien iem  przecz,'kody, Syczeniem  
luku. oraz długości fali.  n a  jk fć re j  te leg raf  n a jw ię c e j  
przeszkadzał.

Instruk cje dla m ^żów zau fan ia.
1. Za podstaw-ę <.)]'g;uiizacji i^adjotirnai.orów miej^co- 

" ych s łu ży  p.fójekt s ta tu tu :  Ńio :zaieeaćś.ffl robić  zini.ui 
w 'śtiit.ui;ie, natomiast;,,w 1'azie sprzeciw u ,^p s trony raćt.iu- 
a.matorów, m ożna uznać s ta tu t  za tym czasow y. Życze­
nia c>0 do zm ian  u p ra sz a  ś.ię przesiać  Zarządow i Radjo-. 
klubu W ie lk p .p olsk ieg1) do zaopiri jow ania .  Po ukon- 
ś ty tu o w eiiiu  się kola, 0'raź' w y b ra n iu  Z arządu, przyczaili 
zaleca yśię, aby pi'Z(‘\vodnieząeyni hyl mąż - z iu i la n ia  or- 
gan.izu.j/iey kolo, należy o p raco w ać  re g u la m in  Icota 
z uwzglęclnieniony, warunków mie.jsęoWych. I ło g u la m in  
pov inien przew ini w ać sposoh pracy i zailtuiia Zarządu.

2. W ys& żególii iuuio  zad ań  poszcziignlnycii se k c y j .  Za- 
b ioa/Si^  u tw orzen ie  na wzór kota radjoOmatorÓi, w Irio- 
w r o c Ia w i i f -ą ę k c j i  teo re tyczne j,  s e k c j i  te ch n icz n e j  i s e k ­
c j i  protKiginidowej,  o- oz sek'ć ji  y g ia iu .tż ja ln c j .  l l|,ze.w )il 
n iu z ą ć w -  sek c j*  g im n a z ja ln e j  p o w in ien  h\ć , > i *n z p n  
tesfiriiw, o ile móżnó(j;c; p rofesor  -fiżyki

.’!. O kreś len ie  w ysokości  sk ła d k i  członKÓ\vpKii'j, pi;zy- 
e/.em należy  u iv z g lę d n ić K e  uczniów ie wi nni  m jearziiaczne  
ulgi ffektadce. ogóle należy  k ła ść  wielki  n a c iek  na 
p rz y c ią g a n ie  do ru ch u  le d jo w ę g h  m lo ó z io ż y 'sz k o lm - j .



Spis m ężów  zaufania-
jzgtę&zonycii do B a d jo k lu b u  \^rclkopolskicgo. k tó rz y  sit; 
podjęli  o rg a n iz o w a ć  ko lą  m ie js co w e j

1. B a r c i n :  p. Kaziińierz. O rcliow sk, kupiec.
2. B o ja n o w o :  p. B o g d a n  Rugę,  nau czycie l .

• $ . ••Borek: p. Jó z ef  A ntoniew icz ,  sekr.  m ie js k i ,  
i. B u k :  ]i. F e l ik j^ jB a n d u ra ,  kupiec.
5 BydgoŚzTę-ż: p. A. Glyda?, ul. G d a ń sk a  158.
(i. Chodzież: p. P a w e ł  Pdplińs.ki.
7. ftfzflm p in : ]>. B r .  Jo n  B a r t l i tz ,  lekarz.
8. C z ern ie jew o  p. A n tC R o p io łk a ,  fryz jer .
!). D o b rzy ca :  p. S ta n .  Z m yślony , d yrektor .

U). D olsk :  p. Dr. Jó z ef  Puttkam ei; ,  lekarz.
U. G n iezn o:  R a d jo k lu b  — prof. B a cz y ń s k i ,  j m  zes.
12. Ćjo lańcz: ja  Fchnund Św ia lkow ski.  zegarm istrz .  
l S | G o s t y ń :  p. Br.  I .  B a b ia k ,  lekarz.
14. G rab ó w : p. A le k sa n d e r  Fle ige ,  aptekarz .
15. G rodzisk :  p. Adamek, adw okat.
Ilj. In o w ro c ła w : R a d jo k lu b  — S te fa n  B endlew icz .  prezes. 
17. Ja ń ó w ię y :  p. -Sliuczyslaw S i e 9  ap tekarz .
IS. J a r o c in :  p. B r .  B&Sjerleiti. 
ii). K cy n ia :  p. Dr. liós.stęr, lekarz.
20. K obylin :  p. J .  B e s trz y ń s k i ,  zegarm istrz .
21. K ó rn ik :  ]i. S ta n .  Kz.aroleta, prz.ew. Rady ' I i e j s k i .  j.
22. Koronow o: p. Zygm. Kleybor.
23. K o strzyn :  p. BTjsĘje. ^ e r d e c k i .
24. K oźm in:  p. S. Z d aniąck i,  burm istrz .
25. K ro b ia :  |i. W . Szulc.
26. Ivrot.oVzyjv: p. K. Ba,ie iie ii i .Wa?oge.rzysta.
27. K s ią ż :  p. Jo n  N iedzielski ,  w laśc .  m łyn a .
5 8 .  M ia s tecz k o :  p. J a n  Z iarnek ,  b urm istrz .  
f ;9. M ie js k a  ?{3órka: p. B.  Rrie.se, ks iążkow y.
80. M iło s ła w : p. P a w e ł  P r a b u c k i ,  liaez. poczty.
81 M o sin a :  ]). Zachelusz,
32. M ro cza :  p. A ’hUb P a jz d e rs k i ,  kupjiec.7?
33. M u row a n a  G o śl in a :  p. .hm-^Kógala, ap tekarz .
54. Nowy Tomyśl:  p. W a le n ty  Grzalaszyk , dyr. falo-.
35. Leszno: p. lletzkoff, dyr.  ptw.ty.
3(i. L w ó w e k :  p. S e n k te le r ,  nacz .  pocztyr- 
■37. O b o rn ik i :  p. K. S p ę ich e rt ,  aptekarz .
88. O dolanów : X. Jó z ef  Mielke.
39. O p a le n ica :  p. Ant. Niez.godzki
40. O sieczno: p. Tad. Andęiaw, ap tekarz .
41. O stroróg:  p. Ant. Uunko. w laśc .  k a ru sc l i .
42. O strów : „ R a d jo k lu b " .
48 Ostrzeszów : p Mttrj.  M alinow ski ,  w ydaw ca gazety.
44. P ia s k i :  p. Dr. Luttoi m an n , lekarz .
45. P leszew : p. Dr. B ia h is ik  lekarz.
4(1 P n ie w y :  p. W kul.  Kulesza, kupiec.
17. P o b ie d z isk a :  p, Nagler,  dyi'ektor.
iS. P o g o r z e la : ]). M a re in  SkoraC ki ku ,ńec.
49 R a k o n ie w ic e :  p. Ant. Gszymanow ski. dyr. szkoły.
50. R a sz k ó w : X, prób. M ałecki.
51. R aw icz :  p. J a n  K o ra l la ,  fa b ry k a n t .
52. Rogow o: p. Dr. Kug. Niernczynów. lekarz.
53. R y d z y n a :  p. K az im ierz  G rabow ski,  P y r .  szkoły.
54. R y cz y w ó ł:  p. J a n  W lo d ark ió w iez ,  nau czycie l .
55. S ie ra k ó w :  p. AV.(/Garstecki, aptekarz .
56. Ś m ig ie l :  p. S y ru io r ja n  1 irek, kupieę.
57. Solce  K u ja w s k i :  p. B. "Ajatornirki, ap tekarz .
58. Ś r e m :  p. K r j jS  -Średzki, w iaśc .  d ru k a rn i .
59. Ś ro d a :  p. Dr. U rb a ń s k i  adw okal
00. S z a m o c in :  p. SKazimierz. C z a jk a ,  kupiec.
01. S u lm ie rz y c e :  p. S t a n  P c l le g r in i ,  dyr. szkoły.
02. Sw arzęd z :  p. S ta n .  W a lc z a k .
08. Strztilno: p. Dr. Zygfn^K oehlę.r .  ad w okal  i nnl.
01. jgzamotuly: p. Jan Kolipiński, dyrektor.
05. S z u b in :  p. Adam R a m z a ,  s ta ig zy  nticz. poczty.
(iii. U jś c ie :  ]). L-ąón Grus. d y re k to r  szkoły.
07. W ie le ń :  p. Jó z ef  Antkowiak. dyrektor .
08. A ic l ie h o w o : ]> 'Tomczak, burmistrz.
01). A itkow o: p. Dr. B ed n a re k .  lekarz.
70 W o lsz ty n :  p E t o f a n  / b o ia ls k i ,  droger/.ysta.
71. A ’ro n k i :  p. C,. S ro cz y ń sk i ,  b urm istrz .
72. A iz e ś n i i i :  p. K onieczny , ap tekarz .
73. A 'y r z y s k :  p. FranC. I .u p ą , , dentysta  
71. Z duny : p. B e r n a rd  Szal.  drW&ói „ysta.
75 Ż erk ów : p. W a c ła w  P ie t ra k o w sk i .  nacz .  poczty.
70. Żni n:  p. iii'. B u rz y ń sk i .  lekarz.

Z iSjizty iniasd" W ie lk op o lsk i  prosim y o z g b is z a n i f l f e *  
ch ę tn y ch  osób w leelu zo rg a n iz ow a n ia  ko la  B a d jo k lu b u  
na odnośne r n i S t a  i okolice  do B iu r a  B a d jo k lu b u  W i e l ­
kopolskiego. przy ul.jf§7 G ru d n ia  8, I I I  ptr.

lh -oponov\anych organizatorów  na Pom orze i Ś lą sk  
podam y w n a s tę p n y m  num erze.

P ro jek t sta tu tu  dla K oła R ad joam atorów  w—
I.

8 1.
Nazwa S tow arzyszen ia  brzm i:  Koln Rad.jofima'toróv

w . . , . .
8 2.

Sied zibą  S to w a rz y s z e n ia  jest  . . .

§ 3.
'C elem  S to w a rz y s z e n ia  je s t  zrzeszenie  w sz y s tk ich  in ­

t e re s u ją c y c h  si?y$ ra d je m  dla  w p row ad zenia  radja . w r a ­
m y k u ltu ra l i fę g s  ż yc ia  codziennego, oraz w spółp raca  •/ 
in n em i pokrp w nem i s tow arzyszen iam i.

Śro d k i  osięSnfiH ia tego celu o k r e ś la  Zarząd w poro­
zum ien iu  z w alnem  zebraniem .

II.

O .lonkow  ie.

8 4.
Uzłonkiom Kola mo'?.8v-;zostać każdy n iep o sz lak ow an y  

obyw ate l  polsk i,  bez, w zględu na  wiek. O p rzy jęciu  de­
cyd u je  Zarząd.

8 s Ę f
Członkow ie o p ła c a ją  w stęp ne w  wysokości- zl . . . 

oraz s k ła d k ę  m ie s ię c z n ą  w w ysokości  u s ta la n e j  corocznie  
na W alm un Z ebran iu .  -Członkow ie m a j ą  prawo k o r z y s ta ­
n ia  z w szelk ich  udogodnień s tow arzyszenia .

8 6.
Członek może w y stąp ić  ze --stowarzyszenia, je d y n ie  w 

końcu k w a r ta łu  ka lend arzow ego, przyeze.n p ow inien  
u iśc ić  zalegle  sk ładk i.

Członka może w ykluczyć ' Zarząd w iększośc ią  a b so ­
lutną. Od d ecyz j i  Zarządu p rz y s łu g u je  cz łonkow i odwo­
łanie  do W a ln e g '0 Zgrom adzenia ,  które  d ecyd u je  o s t a ­
tecznie.

W y k lu c z e n ie  mozg na s tą p ić  
t ^ o  ile c z ło n e k  postęp ow aniem  w yrządza sżkodę S to ­

w arzyszeniu ,
li)- sk o ro  -członek popełni czyn, k tó reg o  u ja w n ie n ie  

może n a r a z ić  S to w arzyszen ie  na zlą opinję .  
c) skoro  cz ło nek  ,za]ega ze s k ła d k a m i  za o kres  dłuż­

szy . niż .3 m ićs iące .

§ 7.
Zarząd ma prawo n a k ła d a ć  n a  członków w sposób 

oKreślony przez W a in e  Z eb ran ie  grzyw ny za w y kro czę?  
niti porządkow e z z a k r e su  sp&lż.yąią ra d io a m a to rsk ieg o .  
G rz y w n a  nie może p rz e k ro cz y ć  je d n o ra z o w e j  w ysokości  
. . . .  k r o tn e j  ( s k ła d k i  m ieśręczne j.  Członek może przeciw  
nałożen iu  grzyw n y odw ołać  się do Z e b ra n ia  AGalnego. 
kto:rj> d ecyd u ję  ostatecznie .

III

A ladze Kola.
§ 8 .

A lacłzami K ola  są  W a ln e  Z grom ad zenie  i Zarząd. 
A a l n e  Z grom ad zenie  od byw a sitjBtrtrocźnie w m ie s ią cu  
................ Zebranie, w inno być ogłoszone w . . .  w zględ­
nie  zw ołane l is tow nie  n a  I. . . . dni przed te rm in e m  z po­
d aniem  porządku obrad. W a ln e  Z grom adzenie  jest  
zdolne do u chw al bez względu na i lość obecnyfch. U c h w a ­
ły zapfida ją  z w y kłą  w i ę k s z o ^ i ą  głosów. Z arząd  sk łada  
A a]nem u Z grom ad zeniu  sp raw o zd anie  ze swŃddi czyin- 
ndści, przycżem  n a  sp raw ozd anie  f in a n so w e w in ien  u- 
z yskać  a b so lu to r ju m  U dzielenie  a b s o lu tn r ju m  przez 
A a l ne Zgromadzunie uw aln ia  członków  Zarządu od
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w sz e lk ie j  o d pow iedzia lności  e x  post. V alne. z grom ad ze­
n ie  u s t a la  w y so k o ść  roczne j sk ła d k i ,  udziela a b so lu to ­
r iu m , d o k o n u je  wyboru Z arząd u z w y kła  " ' j ę k  ;ośeią gło ­
sowy z m ian  sjiątutut po z a s ię g n ię c iu  o p in j i  R a d jó k lu b u  
W ie lk op o lsk iego  w iększośc ią  ST/S g-]o$ów cztłm kńw obec­
n y ch  na ^żebraniu.

S 0.
Zar/.ąd w y b ie ra  ęię na jed en  rok. Zarząd S k ład a .  się 

z P rezesa ,  zastęp cy  1 *rejws;i, sek re ta rz a ,  s k a r b n ik a  i 
dwu eh rad nycłi .  P od zia łu  czynn ośc i  Z arząd  d o k o n u je  we 
w-lasnym zakresie ,  Znraiid m a  praw o kooptow ać cz ło n­
ków pod w aru nkiem ?Ą cis ł0go|wkreślenia z a kresu  ich  k o m ­
p e te n c j i ,  z tern, żę w' sp ra w a c h  d oty czących  sw e j d z ia ­
ła ln o śc i  ‘'członkowie koo p to w an i p o s ia d a ją  p ra w a  i obo­
w iązki  ,yśdoirl£Ów w y b ra n y ch .  Zarząd i S to w a rz ysz en ie  
na zew nątrz  z as tęp u je  P r e z e s  wępólnio ze sw y m  zaslęp- 
cą lub-'z je d n y ir f .cz ło n k ie m  Zarządu.

S 10.
Zarząd odbyw a swe posiedzenia w m ia rę  j jylrzeby.

1 YZew odnieaący Zarządu w in i jm  zw ołać  posiedzenie  Z a ­
rz ą d u  n a  . . .  . dni przed am ń fz n e m  W a łń e m  Z eb ran iem , 
p rzyczem  p ow inien  ro z p a trz e ć  w sze lk ie  z a ż a le n ia  cz łon­
ków, d oty czących  czynn ośc i  Z arządu. Na życzenie  '/3 
ogólne j  l iczby czRfoików Zai'ząd w in ien  zw ołać W ąirnS 
Z e b ra n ie  w c iąg u  jed n ego  m ie s ią c a  od d n ia  w p ły n ię ć ia  
wiriosku. O ile. Z arząd  Z e b ra n ia  W alnegćaj n ie  zw'ola w 
p rz e p isa n y m  czaśo'kresi.e. członkowi** m ogą s k ie r o w a ć  
zaża len ie  dM/.a rządu R a d jo k lu b u  W ie lkop olskiego  w P o ­
znaniu ,  K tórj w inien z a la lw ić  z a ta rg  w drodze polubow ­
ne j,  w’ raz ie  zaś n iem ożliw ośc i  t tk iego znłatw w K a. w 
drodze a rb itrażu .

Z arząd  w in ien  p rzestrzegać  ś c i ś l e  norm  w sp ó łp ra cy  
z R ad jo K Iu b em  W ie lk o p o ls k im  w P ozn aniu ,  us ta lon ych  
drogą .obopólnego p orozu m ien ia .  R oczne sp raw o zd ania  
Zarząd w in ie n  p rzes łać  Z arządow i R a d jo k lu b u  W ie lk o ­
p olsk iego , 7i czego w in ien  w y k a z a ć  się  przed W a ln e m  
Z ebran iem . W a ln e  Z eb ran ie  nie udzieli  Z arząd ow i a b ­
so lu to r iu m  bez w y k a z a n ia  się  z w y p e łn ie n ia  (ego obo­
wiązku.

§ Id
R ozw iązanie  Koła n a s tą p ić  może za uprzednia. ••zgę«5 

tlą R a d jo k lu b u  W ie lk o p o lsk ie g o  na  N adzw t c z a jn e m  
W a ln e m  Z grom ad zeniu ,  zdolnam do u c h w a ł  w razie 
obecności  1/2 w szystk ich  członków . Rozw iązan ie  uważa 
sęgj z a . zade^wilówane, skar®,' 8/3gf)becnych się za tein 
ośw iadcza.

•leżeli nie zbierze się  p otrzebna  do u chw al l im ba 
nboehych odbyć s ię  nrugj d ru c ie  ze b ra n ie  po up iyw i"  
I I  dni, k tó re  bez wzgiędu n a  liczbę u cz estn ik ó w  jest 
zdolne dojKuchwał. Z grom adzenie ,  u c h w a la ją c e  l^fewią- 
zanie  Kola. w inno  zadecydow ać l ik w id a c ję  i pi<zRnSfoe- 
nie p o w s ta ją c e g o  m a ją tk u .

§ Id.
.leżeli przepisy w ykonaw cze,  k tu rc  w ładze państwóSI 

we m og ą  w ydać w za k re s ie  rad jo fo t i j i ,  od biegać  będą od 
n in ie jszego  s ta tu tu ,  m  rżrr się odnośne a r l y k u b  s tatu -  
tóv ja k o  a u to m a ty rz n ie  skr-eślone. N ą śtę p n e ' W a ln e  
Z grom ad zenie  w inno treść  ich uzgodnić z jego  prs.e- 
p jsam i.

1’o z n a i . ,  d n i a  I g r u d i n a ,  ISki i  r .

? 11.

  .

Ogłaszajcie swe firmy w „R A D JO  P O L S K IE M “
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Konkurs radjoamatorów w Poznaniu
Radjoklub W ielkopolski w porozumieniu z sekcją amatorską Stowarzyszenia Radjotechników 

rozpisuje konkurs na odbiorniki w ykonane przez am ato ró w . Termin oddania zgłoszeń 
22 styczn.a 1927.

Nagrody:
I. Puhar wędrowny „D ziennika P ozn ań sk ieg o" i akcesorja na 8-mio lampową 

superheterodynę.
II. Komplet do neutrodyny.

III. Komplet do 4-ro lampowego odbiornika,
IV. i V. Dwie nagrody pocieszenia.

O cen a ap ara tó w  22 sty czn ia , to est w dniu otwarcia konkursu. Pokaz aparatów 
odbędzie się przez dzień 23 stycznia. Tego dnia o godzinie 12-tej wygłoszą wykłady pp. inż.
Heller i Kozłowski.

Konkurs odbędzie się w Zakładzie Fizyki W ydziału  L ek arsk ieg o  ul. F red ry  10.
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S ta tu t Radjoklubu W ielkopolskiego  
w Poznaniu Tow . zap.

1. Nazwa, siedziba i ch arak ter prawny.
I  1. Nazwa s tow arzyszen ia  hTzoii:  R adjęik lub Wi e l ­

kopolsk i.
8 2. s ie d z ib a  s tow a rz ysz en ia  jes t  Poznań.

8 3. 'S to w a rz y s z e n ie  pow inno być zap isan e  do r e j e ­
st ru stow arzyszeń .

II. Ce l .
§ 4. C elem  s to w a rz y sz e n ia  j e s t :

1. zrzeszenie  w sz y s tk ich  in te r e s u ją c y c h  s ię  ra d  je m  
dla w p row ad zenia  rad.ja w ra m y  kult oralnego"^ży­
c ia  cod z jęnn ego ;

2.*szerzenie  w iadom ości  z zakresu  r a d jo lo d in ik i ;  
u & zif jan ie  porad r a d jo t ę c h n iB n y c i i  ra d io a m a to ­
rom  ;

i. dokonyw tude dośw iadczeń n a u k o w y ch  z tęgo za ­
kresu .

III. W ładze stowarzyszenia.
8 5. W ła d z a m i s to w a r z y s z e n ia  są :

1. w S n e  Z eb ra n ie :
-"F-. Z a r z ą d ;

■3. K om is ja  rew izy jn a .

IV. Zarząd.
8 d. Z a m u l  s k ła d a  sit; z cz terech  cz lonk tw:

1. piSEwszęgoj p rz ew o d n icz ą w go ;
2 . d rugiego p rz e w o d n i .$ ą c e g o '•
3(llśefkret arsća-j
i: s k a rb n ik a ,

8 7- Rozdział  cżynffości m ira ż y  sw ych członków , oraz 
sposób g lo so w a n ia  z a ła tw ia  Zarząd w e w łąśr iym  zaktusie.

§ 8. Zarząd w y b ie ra n y  je s t  przez W a ln e  Z eb ran ie  
-Oglpmsjni każdocazo\vo.f'na 3 la ta  zw y kłą  większością..

§ ;!• Zarząd ln a  praw o uahwa-łą \vlą§ną po-h iększyć 
liczbę sw yelt członków , określa ,jąw j je d n a k  'śc iś le  -zakrąsa 
d z ia ła lno śc i  nowegoŚGzłonka Zarządu,

§ Id. Podział p racy  między p o J l c ż e g ó h i } c l i  czlo.nkov 
Zarżą,duFÓkrnślo Zarząd w ię k sz o śc ią  wl Saną w ram acli  
s ta tu tu .  Z arząd  jest,' o b o w iązany  z k o j c e m  lo k u  k a le n d a ­
rzowego: zda. 0 K B y a  w o z d an i e W a ln e m u  Z e b ra n iu  ze .swych 
czynności,  oraz przed staw ić  spraw ozdatrtw k a s o w e ,  na  k t ó j  
i'e' musi uzyskać  absolutonjiirn.

8 H Zarząd je s t  u su w a lip  u c h w a lą  W .ilhego Z e b r a ­
niu^ pow ziętą  w iększością  & '3 [ M y l n e j  lir/do członków 
obijanych na żebraniu .

V W alne Zebranie.
§  12. W a ln e  Z eb ran ie  sk ła d a  się z wszyś.ikiidi cz łon­

ków stow ai zyszania.

8 13. P ra w o  g lo sa  p o s ia d a ją  w szyscy  c.zlonkow u*, kló- 
r/y przed r.ozpjjęzęciem Obrad W a ln e g o  Z eb ra n ia  zgłosili 
S w 4 .o b e c n o ś ć  przewicylniczącemu W alnego  Z eb ran ia ,  któ­
rym jes t  z urzędu pierw szy przewodHfejJąćy Zarządu, lub 
na s k u le k  u c h w a l '  W ał  nago Z eb ra n ia  p rzew od niczący  
k o m is j i  re w iz y jn e j .

§ 14. Z w y cza jn e  W a l n ę  Zebranie ,  w celu  ogłoszen ia  
rocznego sp ra w o z d a n ia  w inno  byÓ zw ołane  przez Zarząd, 
łu.b p r z y n a jm n ie j  raz  w  ro k  przez ogloszeniń w  praśie.

Przep is  ten nie  obow iązu je ,  i) ite cz łonków  wezwań)) 
do ja w i e n i a  się l is tem  poleconym , lub k u re n d ą .  wysiana.
l .iyzynajninięj 10 dni przell  term iućm f.

'Nadzwyczajne W a ln e  Z e b ra n ie  m o|e być zwołane 
każdej c liwili ,  w edług u zn ania  Zarządu (term in ■/: m ania  
najmnięj^&l godz.).

8 15. P c l iw a h  \5 a lnego Zelirania  z a p a d a ją  zwykłą. 
więlCszością Biosów, o SnTistatul n in ie jsz y ,  lub u s ta w a  c y ­
w ilna n ic  p rz e p isu ją  czego innego.

W n i o s ł a  w inny być  zgładzane ua piśmie, luli w .spo­
sób pod ali '  przez Zarząd.

8 Ki. JW hw aJy wi n n y  być podpisane przez przewodni 
rżącego i sek re tarza .

VI. Komisja rewizyjna.

8 1?|. K o m is ja  re w iz y jn ą  ł jklada się z pfeewdkńńczg- 
cego i dwóch cz-tonków' w y b ie ra n y c h  corocznie  przez W a l ­
nę# Z ebranie .  K o m is ja  re w iz y jn a  m a  praw o bad ać  każ- 
deffiatSzasu dz-iąłalhość Zarządu w z a k r e s ie  ̂ gospodarczym, 
w zw iązku z. czem  K o m is ja  rew iz y jn a  ma praw o zwołać 
W a ln e  Zebranie .

8 18. K p ńiis ja  re w iz y jn a  p rzeprow adzą corocznie  b a ­
d a n ia  zam knię jjt  k a s o w y c h ;  khowarzyszęnia, o ra?  sk łada  
W a ln e m u  Z e b ra n iu  spraw ozdaniciig ji jcalo .kszlatcie  gospo­
d ark i  f in ą f is2 v' oj Zarządu.

VII. Członkowie.

8 10?ggjŁi'OTikiom z w y cz a jn y m  stow arzyszen ia  może 
być każdy obyw ate l  l^ecz.ypospolite j  P o ls k ie j ,  k tó ry  in- 
te rę su je  się rad iem .

8 atfc Przy jind w iin ią  członków  d o k o n u je  Zarząd, na  
podstaw ie 'zgłoszenia,  ]®dpi$ai^gpj?j>rzQz w nioskodaw ćęJtH

Zarząd może waCioSek o jn  ży jec ie  o d rzucić  bez pH.ą-: 
nia' pow odów .

§ 21. W y s tą p ie n ia  może cz łonek d okonać  jirzez j u ­
sem ną. d e k la ra c ję  złożoną n a  ręce  Zarządu.

8 2Z: W  razie  n ie z a p ła c e n ia -p r z e z  cz ło n k a  sk ład k i  
w o k r eś lo n e j  pir‘zez W a ln e  Zebrkftie  w ysokości  za,' trzv 
miesiące,. Z arząd  m ą  p raw o  w y klu cz jf ta ję ź lo n k a . Człon­
kowi w y klu czo nem u  p rzy słu gu je  prawo' o.dwolnnia się  do 
W a ln e g o  Zebrania .

8 23. Członka może w y kluczyć  Y  alno Z eb ran ie  
w iększością  zilSg-lośów.

VIII. Rozwiązanie stowarzyszenia.

8 21. R ozw iązanie  s tow a rz y sz e n ia  n a s tę p u je  n a  wnio- 
S&k Z arządu w ię k sz o śc ią  jSfil' głosów dsrólnej licżdiy- człon 
kow, ną  s p e c ja ln ie  w lym  celu T^wolanem W a l n c m  Ze­
braniu .

8 ■£>■ W  ra z ie  ro z w ią z a n ia  s tow arzyszen ia ,  m a ją te k  
S tow arzyszenia  przechodzi n a  IT i iw e^ yt.o l  P oz n a ń sk i ,  
O ile ui l iw ałfl W alnag© -Zabfftliia n ic  p.osl anow i iś.iij czego? 
innego.

Ogłoszenia Ra ijoklubu W ielkopolskiego.
Radjokliil)  M'Celkopol«ki podaje d < S  wiacloirroa«.i 

rad joam atorów , że m o g S  naby wać i zbywać aparaty  
u ż j w ane pastednietwenijPpgdoszeń w cfeSpjp iśm ie 
-  H-a d j o P  o 1 s k  i e OgloszęDip, k tóre są  bóżpla- 
t h e ,  winfjy zaw ierać krótki lecz  dokładny opis żąda- 
h'ąs'ó lub p f iarow aig g p  sprzętu oraz c e n ę .  Ogło.Szeida

n j o g ą  b y ć  bfgf ż y c z e n i e  p o d a w a n e  p o d  z n a k i 'ę fn  beż- 
w y i n i ^ n i e n i a  n a z w i s k a .  D o  og4QSz,e'3ńja w i n i e n  iiyć. 
d o łą c z o n y  k u p o n  b i e ż ą c e g o  n u m e r u .

K o d a k i  j a  ,, 11 a d j  a  P  o 1 s k  i ę jg jo  “ n ie  p r z y j m u ­
j e  żadnej,] o d p o w i e d z i a l n o ś ć !  ża'"dokojj.a-^re tą  d r o g ą  
t e r a  l isa  b e je .



to radość dla wszystkich

Najtańszy a mimo to doskonały 
radjoodbiornik detektorowy można 

kupić już za 25 złotych. Antena 
pokojowa kosztuje 10 zł., para słu­
chawek 18 zł. Razem więc, to prze­
cież tak przystępna cena, że każdy

może się na nią zdobyć. A jedno­
razowy ten wydatek przyniesie dużo 
przyjemności, umili długie wieczory 
zimowe, umożliwiając słuchanie naj­
wspanialszych koncertów, wykładów 

i t. d.

W ypróbow anej dobroci rad jo-ap araty  sprzedaje

Kazimierz GREGER
Oddział Radjo, POZNAŃ, ul. 27 Grudnia nr. 20

Tel. 27-50

R a d jo k lu b  W ie lk o p o ls k i .  —  R e d a k to r : D r. T adeu sz A lkiew icz, p rezes. — C zcionkam i D rukarni P o lsk ie j T . A . w Poznaniu



Niezakłócony i nad wyraz miły

ODBIÓR DALEKICH STACJI
zapewniają wyłącznie 

blindowane transformatory pośredniej częstotliwości

OTO ONE!

W ysokowarto- 
ściowy rdzeń 

silizium

SCHALECO SU PERFORM ER U Nacechowany 
na dwie 

długości fal

22 listopada 1926. . . . Jed en  z moich od­

biorców  posiada odbiornik ultradynowy 

z transform atoram i pośredniej częstotliw ości, 

który funkcjonuje bez zarzutu. O d biera  

on np. b e z  a n t e n y  i z i e m i  przeważną 

ilość niem ieckich sta c ji a także Berno, Rzym, 

i zdaje się, A berdeen .

Z poważaniem

F. H anak

15 listopada 1 926 . . . . Już obecnie choć 

pracuję z superform eren II dopiero od n ie­

dawna, mam w prost ba jeczne wyniki odbioru. 

Zdołałem  ostatn io przez 3 dni z kolei od­

b ierać bardzo dobrze A m erykę i wiele 

s tac ji europejskich na głośnik w ciągu dnia.

inż. Hofmann

B erlin  20  listopada 1926..................Z okazji w ielkiej niem ieckiej wystawy radjow ej był Pan tak  uprzejmy dostarczyć nam
kom plet transform atorów  pośredniej często tliw ości, który udostępniliśm y naszym członkom . Możemy Panu teraz donieść, 
że nasi członkow ie wyrażali się  po dośw iadczeniach z pańskimi wyrobami bardzo pochlebnie i podnosili ich zalety. Ze 
w zględu na to , że am ator-m echanik musi wyłożyć na budowę odbiornika superheterydonow ego stosunkow o dużą kw otę, 
należy się cieszyć, jeżeli świadome odpow iedzialności firmy wypuszczają na rynek naprawdę dobry transform ator, bo 
z m ałow artościow ą tand etą  je s t  tylko dużo kłopotu i iry tacji i szkodzi ona ruchowi radjow emu. Mamy nadzieję, że Panow ie 
pójdą dalej w ytkniętą drogą i będą d ostarczać am atorom  dobrego m aterjału do budowy aparatów  przez produkcję wy- 

sokow artościow ych części składow ych. 2  poważaniem

D eutsche Funkges. E . V.

SCHflCKDW, LEDER & Co., BERLin FI 4



WYROBY
—m m gi

/m am
!

NIE ZAWIODĄ NIKOGO i

S ŁU C H A W K I:
,,Point-B leu“ — „Zielony Krzyż" —  „Biały 

Krzyż “
D E D E K TO R Y  „ID E A Ł ”

„Czerwona Gwiazda" —  „Point - Bieu“ 
„Idealit" — „Zielony Krzyż" — „Ideał"

K R Y S Z T A Ł Y :
„Id ea lit-B ” —  „Id ealit-A ”

L A M P Y  „ P O I N T -B L E U ”
„Superdyna"— „ Ampladyna" —  „Heliodyna"

Precyzyjny opornik żarzenia „Reostat”
Zmienny transformator w. częstotliwości 

„Point - Bleu"

G ŁO Ś N IK I:
Koncertowy „Superton" „Superton III" 

„Czerwona Gwiazda” — „Plastic”

Membrana głośnikowa „Ideał”

Uniwersalna cewka „M ultidyna”

„Tem poskop” przyrząd zegarowy, kontro­
lujący audycje

Zmienny kondensator blokowy „Irta ”

Przełącznik „Ideał”

„Uszlachetniacz Dźwięków”

Rozgałęźniki: podłużne i okrągłe

K O N D E N S A TO R Y  „F Ó R G A ”

DO NABYCIA WSZĘDZIE
W P O Z N A N I U

K A Z IM IE R Z  G R E G E R , ul. 27 Grudnia nr. 20.


